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Niie masz dnia praw ic, któryby nie 
Ifetyniósl nam nowego dowodu, żo ks. 
łR ś ltta r k  swojem zaślepieniem w niena­
wiści ku Polakom, gwałtownością, swoich 
Wystąpień, bezwzględnością zalecanych 
Przeciw Polakom środkow —  wyrządził 
grodow i polskiemu mimowuli tę przynaj- 
^ r e j  przysługę, iź sprawę polską wypro­
wadził na porządek dzienny publicznej 
^ysknsyi Coraz częściej przychodzi nam 
opisyw ać głosy ,,z publicystyki zagrani- 
^nej", odzywające się z potępieniem o 
^odkach, przez kanclerza użytych, a ze 
^Czerą dla Polaków życzliwością. Ale na- 
Wet #  kołach wcale nam nie życzliwych, 
W organach, które bardzo często nieprzy- 
iaźnie przeciw Polakom występują, spoty- 

gi  ̂ można z bardzo surowym sądem 
0 pruskiej polityce wynaradawiania środ­
kami gwałtownemi. W ostatnim numerze 
^  Allg. Ztng. znajdujemy artykuł wstę- 
PQy, poświęcony stosunkom niemiecko- 
‘'isyjskim, zwłaszcza zaś z uwzględnie­
niem kwestyi prowincyj bałtyckich. Autor 
2Wraca uwagę na fakt, że Niemcy zupeł­
nie nie przeszkadzają Eosyi w rusyfikauyi 
‘Jch prowincyj, uzasadnia to danemi sto- 
s>inkami politycznemi i pisze dalej:

doniesień id  ije się nawet, że chłop sam już 
ch-e nieco złagodzić swoją surowość chłopską. 
Gay codzień nowe nadchodzą wiadomości o przy- j 
musowej rusjfikacyi prowincyj nadbałtyckich — j 
donoszą dzisiaj, że surowy generał Hurko ma i 
swój podwójny uiząd wojskowego i cywilnego! 
gubernatora Królestwa Polskiego złożyć, a na-j 
stępcą jego ma być stryj cara, ks. Konstanty 
Mikołajewiez, któremu dodany będzie sprzyji J4«-y ■ 
reformom (??) gen. Kochanów.

„Możnaby stąd wnioskować o usiłowaniu po-[ 
j e d n a n i a  s i ę  z P o l a k a m i ,  przez oo wpraw- 1 
dzie germanizacja prusko-polskich prowincyj wy­
daje się tern bardziej pożądaną (!) ale za to i 
w s z e l k a  g w a ł t o w n o ś ć  u ż y t y c n  p r z ;  
t e r n  ś r o d k ó w  t e r n  g o r s z ą .  Przyszłe rez-j 
wiązanie rosyjsko-polskiej kwestyi przez rodzri 
samorządu prowincji nadwiślańskiej, wcale nie 
jest nieprawdopodobnem — bez względu nawet 
na prawdziwość powyższych doniesień, i na ten 
wypadek dobrze je».t, żeby Niemcy ubezpieczyły 
swoje granice, ale też z pewnością tern bardziej 
ważuem żeby obrały do tego drogę najskute­
czniejszą, l e c i  n i e  d r o g ę  u ł u d n ą  ś r o d ­
k ó w  p r z y m u s o w y c h " .

Pomijając bezpodstawność owej wiado­
mości o wrzekomych usiłowaniach caratu, 
żeby się z Polakami pojednać — czego 
reprezentantem ma być taki wróg i prze­
śladowca jak Kochanow — uwagi powyż­
sze powinneby jednak Niemcom dać nieco 
do myślenia. Jeżeli autor tych uwag dwu­
krotnie kładzie nacisk na potrzebę „obro­
ny własnej" Niemiec i wprost na potrze- 

„hząd rosyjski mote przeto. bez obawy pr̂ e- „germanizacyi", ale zarazem tak po- 
■®‘kody z zewnątrz, swoich Niem ów tak sami ni ważnie i silnie potępia środki gwałtowne —
*Jfikować, jak od dswn* etsra się zrusyfikować to już chyba „zarzutu" sprzyjania Pola-
Jolaków, których znów z dn.riej strouy w Niem- kom ucz ió mu nie mQŻna } :
»*eoh wystawiono na germani/3cyc. A nawet bar- • , „ i, •

jest m o ż liw a  że dU ks Bismarka pr/y- Je s t czystko tylko głosem rozsądku 1 prze- 
Myw kurUndzkich i inflanckich Niemców do ce- strogi, interesem Niemiec wywołanym.
J4rstwa nie byłby niepożądanym są to bowinn I  musi się przypuszczać, że w samem ce-
ywiołv konserwa! f wne , któr z pewnością chę- sarstwie niemieckiem musi być bardzo

t 1"  !ak io h ’ k t”ra y  iak k ' J - irtk w o a i . s a l4 te) mierze porozumieniu obu pańbtw sąsiednich nie sprzyjają, i pragną germanizacyi, je- 
^czywiście myśleć tu i e możua, sle kierunek dnak zarowno z autorem powyższego ar- 
Mt w obu jedutkowy, oba bowiem chcą coraz tykułu potępiają wszelkie środki gwałto- 
Vbitniej cecbę pnństw narodowych przebrać i vvne. Nowem i bardzo trafnem w tych

uw“gaci1 je8‘ ° w°
<4j a IZ«,1 , róiaiaęa j .i lW j  Siemi™ a Bo! Niemcami a. B osy*, które tak barJao na
Jłi — n i e l e p s z e  od „ n a w r a c a n i a *  do  niekorzyść Niemców wypadło. Znane no- 
<0 6 c i o ł a  w s c h o d n i e g o ,  k t ó r e m  g r z e -  blesse oblige przełożył autor na: cywiliza­
c j ą  w t a d z e  r o s y j s k i e  w p r o w i n c y a c h  Cya obowiązuje — i na tej zasadzi} twier-
>t&iŁy hk ' C s f W PK°!-*r; ^  łedn.ali: “1̂ ŻLwie dzi najsłuszniej, że wina Niem iec, jako ■ iu obu państw zrobił, doświadczenie, że s k u- . , J , -r. ■ -i-
l « c z n u ś ć p - z y u s u j e s t b a r d - o m a ł u, Panstwa wyżej od Eosyi ucy wilizowanego, 
a j.źeli mimo to znowu bardziej na przymus Je s  ̂ znacznie większą niż wina Eosyi. Po- 

1 a,“ją już na siłę środków cywilizacyjnych, to o równanie takie powinno rumieniec wstydu 
^i e l «  m n i e j  m o ż n a  za t o g a n i ć  R o s j ę  wywołać na oblicza „myślicieli" niemiec- 
J ' ż N i . a  y. ponieważ Rosjanie czują, że me k ich  j przekonać ich , na jak fatalnie 
r°zporząd*Aią takiemi środkami cywihzacyinr-mi, r  ' . , J .
'teby mogli tych , których chcą asym iW ać, dlogę Sprowadził ich „Wielki" kan-
Pooiągnąó ku sobio podniesieniem wartości życia, olerz> gdy pochwycił i wykonywać począł 
.j dlatego też muszą na długo zrzec się środków hartmaliowskie n asło : w y t ę p i ć !
•8godnych i asymilacyi w ogóle. Niemcy, z m - j
* » ] ą c  s i ę c z ę ś c i o w o  d|o p o z i o m u  r o s y j - i  **"''

k i s g o  w s w o j e m  ze s D r a w ą  p o l s k ą  po-*jtępowaniu pepełniając ten ciężki błąd, Własność ziemska pod zaborem
itory trzeba położyć c .  karb temperamentu kie- r
ruJ%cego męża stanu, postępują iak szlachcic, któ-j 
ryby umysł zaślubione mu poniewoli małżonki ;■
chci»ł tak samo zapomoćą bicia odmienić, jak to] Dawno już wiedziano o ustępowaniu żywiołu 
c*yni sąsiad jego chłop. Według n.jnowszych ‘ polskiego w walce z niemieckim w zakresie wię-

pruskim.

kszej własności w prowincyach polskich pod pa­
nowaniem prusLicm. Mało kto jednak wie o obe­
cnym stanie własności ziemskiej pod zaborem 
pruskim, zwłaszcza o ile własność niemiecka prze­
waża nad polską. Smutnych tych wiadomości do­
starcza nam tablica statystyczna, Wręczona w osta­
tnich dniach członkom komiayi kolomzacyjnej 
przez rząd pruski. Przypatrzmy się temu inwen­
tarzowi statystycznemu naszej niemocy.

Ogóloy obszar posiadłości ziemskiej wynosi: 
w W. Ks. Poznańskiem 1,584 297 00 hektarów 
,  Regencji Kwidzyńskiej 550 828 45 „
,  Regencji Gdonskiej 8 15 852-18 ,

Rązem 2,450.977 58 hektarów 
Z ogólnego obszaru przypada na własność pry­

watną :
w W. Ks. Poznań&kiom 1,880 342 00 hekt. tj. 87% 
„ Reg. Kwid syńskiej a20.651 83 „ „ 7 6 %
.  Beg. Gdańskiej 201 880 00 „ „ 6 4 %

Razem 2,202.873-83 „ „ 82%
Reszta ziemi pozostaje w rękach akarbu, du ­

chowieństwa i innych korporaeyj.
Z własności ■» watnej przypada hektarów 

Na Niemców: Na Polaków:
wW.K.Poz. 723.899 00(45% ) 656 479-00 (42% ) 

(1O10 w/iiścieieli) (649 właściciel1)
„ R. Kwidz. 336 536 59 (61 %) ...................

(523 włiiśo.)
„ R. Gdańs. 183411 52(58% )

(326 właśc.)
Razem 1,243.847-71 (51 %)“ 759.062-71 (31 %) 

(1859 właśc.) (807 właśc.)
Wszystkie te cyfry przygnębiające na każaego 

wywrzeć muszą wrażrire i wbrDw twierdzeniom 
pruskich ministrów z Bismarkiem na czele sta­
nowczo wskazują, jak bardzo Niemcy wypierają 
żywioł polski z własności ziemskiej. Dcić będzie 
przypomnieć, iż w r. 1848 więksi właściciele 
pohey posiadali 3,792.764 morgów, gdy Niemcy 
tylko 2,422 008 morgów, w r. zaś 1878 Niemcy 
mieli w posiadaniu już 3,393 581 morgów a Po­
lacy tylko 2 812.160 morgów, z czego wynika, 
iż w c i ą g u  o w y c h  l a t  t r z y d z i e s t u  wy-  
p u ś e i l i t m y  z r ą k  n a s z y c h  980.604 m o r ­
g ó w,  w o k r ą g ł e j  l i c z b i e  b l i s k o  m i l i o n  
m o r g ó w .  Od owego czasu utrata ziemi polskiej 
szła dalej i dziś doszło do tege, iż n i e m i e c k a  
w ł a s n o ś ć  z i e m s k a  j e s t  w i ę k s z ą  od  po l­
s k i e j :  r
w W.  Ks. Poznańskiem o hekt. 67.420-00 (3% )

8 4 ,]lb -U 0 (l5 % ) 
(116 właśe.)

18 468-48 (6 %) 
(42 właśc.)

Przedewszy8tkiem przeprowadziła D yrekcja! nyeb, dnia 1 kwietnia 188® odbyć się 
rozsprzedaż pożyczki krajowej, przez Wydział 1

iirjfeyifi,
'zostanie dopełnionem Wresacie (acdńsi rózciwy 
spBcyalnej, formowańej przez Bank w Oddziała 
hif jtecznym, wynoszący z dnieta 81 grudnia r.
1884 1.698 złr. 88 ct.^ doszedł w ciągu rokn
1885 do sumy 7.748 śłr. 70 ct.f zustoł więc po- 
więkazonytL o 6.150 -złr. 82 cf.

II. W o J o  z i a ł o  k o m u  faal nyWi  udzielono 
w r. 1886 ZU poiycśek #  obligacjach komunal­
nych w potnej kwofcio ?O'i.40C t fi  ; w oaresie 
poprzednim było 39 pożyczek w wyiwkośei złr. 
690 5o0 Z dgólnój liczby 59 pożyczek w łącznej 
run ie  891.900 złr. pn jpada: 1) na powiaty po­
życzek 7 v  sumie 181.000 złr., czyli 20 ?W%;

e-
mitowanej Dalej zawartą została z Dyrekcyą au- 
stryackich kolei państwowych umowa co do przyj- 
muwauia przez bauk na przeichowańiO lub loka- 
cyę papierów wartościowych, a względnie gotó­
wki i  do załatwiania innych bankowych intere­
sów kolei.

Kurs emisyj bsńkowych w ciągu 1885 roku 
podniósł s ię :

a) listów zastawnych banku krajowego z 91—
92% pa 9 l* /i—921/, %.

b) obligacyj komunalnych 1 mkii kro,owego z 
9b»/<.—97»/4 '/  n.. 9 7 - 9 8 > .

Jedne i drugie zuajdcwiły ciągle chętny po- 2) na gminy miejskie pożyezek 17 w sumie złr. 
kup, zarówno w kraju jak i ua giełdach Wiedhifc &94.100, ezyli 66*81%; 3) na gm ib. wiejskie 
i Pragi.

Podając rachunki zysków z Ir.żdego oddziału

252.421 00(46% ) 
164.948 04(52 O

„ Reg. Kwidzyńskiej 
„ Reg. Gdańskiej

Razem o hektarów 484.784"00 (20% ) 
Nie Polacy pizoto zagrażają Niemcom, lecz ei 

ostatni w zastra izający sposób wypierają Polaków, 
co sam rząd pruski przyznaje. Fałszem jest prze­
to, aby ustawa kulonizacyjna służyła do obrony 
żywiołu niemiecki go, lecz wyłącznie s k i e r o ­
w a n ą  j e s t  ku  w y t ę p i e n i u  P o l a k ó w .  
Smutnej prawdzie trzeba przedewszystkiem śmia­
ło spojrzeć w oczy a iskry tkwiącej w nas siły 
odpornej, stać się muszą płomieniem przez jasne 
zrozumienie wielkości grożącego niebezpieczeństwa.

Bank krajowy.
{Sprawozdanie Dyrekcyi ea r. 1885 .

Z obszernego tego sprawozdanie i zamknięcia 
rachunków podajemy poniżej dokładne stre­
szczenie :

W roku przeszłym już wszystkie oddziały ban­
ku były czynnemi, a mianowicie : oddział ban­
kowy, komunalny, hipoteczny i oddział dla inte­
resów ze Stowarzyszenia®! zarobkowemi.

i salda każdej p o zy c ji ogólnego bilansu, dyrekcja 
czyni porównanie procentowe między rezultatami 
pierwszych dwóch lat.

Przy bbliczaniu tum uwzględnić wyp»/ a, że w 
okresie roku poprzedniego, oddzuły bankowy i 
komunalny były czynne przez miesięcy ośmna- 
ście, — oddział dla interesów ze stowarzysze­
niami przez cały rok, — oddział zaś hipoteczny 
tylko przez miesięcy sześć.

Do o d d z i a ł u  h i p o t e c z n e g o  w eiągu r. 
1885 weszło 1.016 podań o pożyczki nipoteczne 
na łączną kwotę 13,346.135 złr., z roku 1884 
zostało niezałatwionyeh podań 94 na łączną kwo­
tę 965,200 złr., raz»m więc było w rokn 1885 
do załatwienia 1 110 podań na łączną kwotę zł. 
14 311.335 złr., z czego bank krajowy załatwił 
odmownie 355 [odań ua kwotę 4,237 935 złr., 
czyli 29 61 % zgłoszeń, nie załatwił dotąd 127 
pod»ń na kwotę 2 009.050 złr , a wydał promes 
pożyczkowych na 628 pożyczek w ogólnej sumie 
8,064 350 złr.; wypłacił zaś walutą tylko 368 
pożyczek, w ogólnej sumie 2,399.300 złr., eo łą­
cznie z pożyczaami, wypłaconymi przez bank w 
roku 1884. czyni 425 pożyczek, W ogólnej sumie 
3,038.850 złr., a mianowicie:

1) na dobra ziemskie 43 pożyezek w cgóluej 
sumie 1,290.250 złr., czyli 42*46%.

2) na domy murowane w miastach, opłacają­
cych podatek domowo czynszowy, a do korzysta­
nia z kredytu rzeczonego przez Wydział krajowy 
dopuazczouyeh, 147 poźyózek w ogólne; sumie 
1 515.450 złr., ożyli 48 i i% .

3) na małą własność rolną, przeważnie włoś­
ciańską 235 pożyczek w ogólnej sumie 233.150 
złr., czyli 7 67 %.

Spłacanie rat nie pozostawił dotychczas nic do 
życzenia. Półroczne raty w r. 1885 i.ymagalne, 
wpłynęły do kasy Banku bądź we właściwym 
terminie, bądź wk.ótce po terminie; skutkiem 
czego Bank tytułem procentów  zwłoki w ciągu 
całego roku pobrał tylko 157 złr. 81 ct-

Bauk krajowy pobiera w tej samej wysokości 
procenta od dłużników hipotecznych, jakie opłaca 
posiadaczom listów zastawnych, przeto pozostają 
na korzj ść Banku jedynie procenta zwłoki i po­
bierany podatek n .  koszta administracy.. — Rze­
czony dodatek przyniósł w roku 1885: 6.406 zł. 
60 ct.

Zysk surowy w oddziale hipoteeznym z 6 mie­
sięcy 1884 r. wyniósł 902 złr 38 ct., zwiększył 
się przeto w roku 1885 o 5 504 złr. 12 ct.

Z dniem 31 grudnia z. r. znajdowało się w o- 
bb gu listów zastawu] eh Banku krajowego na o- 
gólną sumę 3 032.850 złr. — pożyczki zaś udzie­
lone przez Bank po strąceniu . indu°zu złożonego 
na umorzenie, wynosiły 3,015 o35 złr. 58 ct. 
Przypada więc do wycofania z obiegu i zniszcze­
nia ilość listów zastawnych w sumie 17,014 złr. 
42 ct., co w terminie losowania listów zastaw-

3b pozyezwk w sumie 116.806 złr., czyli 13-1%, 
Pozostaia nadto do wypłacenia pożyczek już przy­
znanych w łącznej kwócie 117.800 złr.

Baty, przepadające Bankowi na spłatę kapitału 
i *.s procent, wpływały w oznaczonym terminie. 
Wynosiły one w pierwszem półroczu 19.012 zł. 
50 ct. na kapitał, 18.869 złr. 57 c t  na procent, 
w drugi u . zaś półrocze 22.247 złr. 50 c t  na 
kapitał, 51.046 śłr. 52 c t  aa procent

Wszystkie wymagalne w pierwszem półroczu, 
wpłynęły całkowicie, wymagalne w drugiem pół­
roczu, są całkiem niszczone od 58 pożyezek — 
pozostała b( wiem do ściągnięcia jedna .ylko rata 
W kwoOie 387 złr. 50 ct na Lapitał i 358 złr. 
44 ct. na procent.

Pobramt prze i Bank procenta zwłoki od rat 
uiszczanych po terminie, uczyniły kwotę 46 złr. 
43 ct. Pod względem poczytywania za dochód 
bankowy, dopiero z chwilą, — gdy rzeczywiście 
” p ijn , i o ii? wpłyną, Dyrekcja wyprowadziła 
regułę juz wyżej uwydatnioną przy procentach 
zwłoki w Oddziale hipotecznym.

Plany spłat kapitału oparte są również na ta ­
kiej Solnej zajadzie, jak plany umorzeń przy po­
życzkach hipotecznych. 6 ć j  j di aV raty pożyczek 
komunklnyck, o ile mieszczą w lobie części na 
spłatę kapitału, umarzane być mogą obligzcyam: 
komanalnemi, a dotąd w ten sposób wszystkie 
raty pokryte zostały, prketo nie potrzebował Bank 
uzupełniać z działu bankowego funduszu, na za­
płacenie obiegających kuponów, ani też przedsię­
brać dotąd losowania obhgacyj komunalnych.

Oprócr prucwuUw tw h U , p * *  T n n j i i ą  
sahkb w tym oddziale jest składka, pobierana od 
pół] czek komunalnych na koszta administrai yi. 
Wyniosła ona w r. fo85". 2.014 złr. 89 ct. i łą­
cznic z pobranymi procentami zwłoki 48 złr. 43 
et. i zwyżki z oblfrieuiś odsetek pizenaśnych 5 
złr. 1 et., tworsy zyśk brufio 2 066 tir. >3 ct., 
uwidoczniony w rachunku śtrś i zysków.

Funausz rezerwy specjalnej dla obngacyi ko­
munalnych. wynoszący t  dniem 1 stycznia 1885 
r.: 29.395 złr. 59 ct. rz ro sł w ;iągu lego roku 
do sumy 46.092 złr. 37 ct.. a więc o sumę zł. 
16 690 ct. 78, czyli « 58-80%. Oprocentowanie 
sum, do tunduszu vej reierwy wpływających/ do­
pomogło do powyzazego wiróstu kwotą 1855 zł. 
o4 ct.

III. W o d d z i a l e  b a n k o w y m  wyńos-łcał- 
kow ty obrót za wszystkich operacji Banku w r. 
1885 129,674,903 złr. 32 c t, w okrei a zaś r. 
z. 87,745.549 złr. 28 ct., wztórł przeto w Toku 
1885 o 48 02%. Gotowizną wpłynęło do kasy 
Banku kraj. w ciągu 1885 r. 16 789 0 ',! złr. 81 
c t , wypłaciła zaś ktea 16 710.050 złr. 4 $ 7  — 
Obrót ■ as owy w r. 1886 wynosił w Baultu i » 
sieps wari 37.551.513 nr. 64 et., w roku 1883- 
4. »8 295.843 złr. 14 ct., zwiększył aię znicm o 
kwotę 9.255 670 złr. 50 ct.

W ciągu roku 1885 pudano do skupu 9 255 
sztuk weksli na ogolną sumę 7,566.762 złr. 95

XP o r a c h u n e k  z e  s o b ą

M a r y n ę  W y h o w s k ą .

W dawuem województwie ezernichowakiem, w 
lJm klinie, który graniczy z jednej strony z Do- 
khą, a % drugiej Duieorem, ua wielkietn piaazczy- 
8tem poniziu l ży mała wioska B o r k i .  Okolica 
to mało ludna i uboga, pełna moczar, stawów i 
••sów, a pomiędzy niemi wyrastaią na lekkiej 
•'Jasczv8tej glnbie wi >ski t .kio same niepokuźne 

jak i cała okolica. Borki niczem nie ró- 
' "iły się od głównego typu wiosek i nikt 
j*yłby o nich do końca świata n>ewiedział, gdy- 
"J nie przypadek. Pr/.ed kilku laty w obszer­
nym wiejskim dworze, zamieszkał właściciel cn- 
9żoziemiec, nazywany powszechnie Generałem 
Reckim  z całą rodziuą — z młodą żoną i dro 
“Demi dz nćmi.

W okolicy nikt nie wierzył, ażeby młoda ko 
biśta mogła być w istocie żoną geuerała, a biły 
•to lego i raeye głębsze: najprzód kobieta była 
•4‘oda, a generał siódmy krzyżyk dźwigił na ra 
■Mionach, eho iaż trzymał się jeszcze krzepko, 
"ijowtóre, że małżeństwo w krótkim bardzo cza 
•i* po sprowadzeniu s>f do Bo-ek rozstału się — 
łon* została we dworze z dzi*ćm; , mąż daleko 
btjął sobie osobny d wer k i sim  zame^zkd. 
kłócili się ze sobą — było .o rzeczy widoczną 
•le o co im chodziło n kt nie wiedział, bo nikt, 
'ńie rozumiał.

V? okolicy głuche wieści 'rążyły pomiędzy lu 
<hm, jak zwykle kiedy prawdy nikt me wie: 
ifcdni mówił1, że za beczkę czerwońców zdradz,ł 
w ostatuiej wojnie sułtana i przeszedł do n:o- 
tkali, ale moskale me dali beczki czerwońców—

’ pokazali tylko z wierzchu ezerwońce, a wewnątrz 
i piasek. O to i kłótnia była z żoną, która wyrzu­
c a ła  mężowi, że sprzedał się tanio... Inni mówili, 
że porzucił służbę sułtańską, a stanął na służbę 
do Białego cara, który go tizyma na pogotowiu, 

: a jak Lachy zaczną się buntować, to go wtedy 
J na Lachów wypuści.. Rizmaicie domyślano się, 

— °le w domysłach nie było prawdy. Generał 
do cerkwi chodził, żegnał się, z popem grał w 
karty i pił w ólkę, ale jak się z nim pop przy 
kartach pokłócił, to staroście cerkiewnemu mó­
wił :

— Taki on prawosławny jak i sułtan... on już 
na oz'ery wiary chrzc1! się — kto da więcej!

Odbijały się echa o tem wszystkiem po wsi, 
ale mało niemi lud roboczy interesował się, a 
pany jakoś curali się generała, tylko sprawnik i 
stanowy prystaw  kła dali mu się n sko.

Tymczasem generał mieszkał sobie we dworku 
i polował. Był to mężczyzna słusznego wzrostu, 
czarny, dobrze zarosły, z gęstą szpakowacizną,. 
Trochę podłygiały, ale nie łysy, cerę miał bruna­
tno oliwkowa, rysy wydatnie wschodnie, nos lek­
ko zgarbiony, a wszystko to razem zdradzało je 
go wschodnie pochodzenie. Ubrany nieco dziwa­
cznie, na pół z kozacka, na pół z turecka, no­
sił szerok-e błękitne spodnie w buty, kaftan la­
mowany srebrną taśmą i wązkim rzemiennym, 
nabijanym srebrnemi, wyDakłemi guzikami pasem 
podpasany a na głowie miał czerwony fez tijrec- 
ki, z grubym z czarnego jedwabiu kutasem, zwie­
szającym się na ucho Duże, czarne, bystre, bły­
szczące oczy zdradzały w mm jeszcze, pomimo 
późnego wieku, tlejący ogień życia; w ogóle o- 
czy były wyraziste, ruchliwe, gdzieś przed sie­
bie zapatrzone. Patrzyły gdzieś niby, a nie wi­
dać było wyraźnie punktu oparcia dla spojrzeń,

połyskiwały też blaskiem jakiegoś marzycielstwa, 
czy rozmarzenia, błąkały się bezwiednie Zdawa­
ło się nieraz, iż odbjsły się w nich jakieś nie­
jasne, niewyraźne, a niespoko(Qo myśli, które 
błądając się w duszy, wyrywały 8ię n i zewnątrz 
w spojrzeniach, w ruchach, w słowach.

Patrząc ua tego posiwułego starca, przypomi­
nało się mimowoli owych dzikich wojowników 
tatarskich Timur-ienga, Batu chana i n epoliczo 
ną moc innych, którvch z dzikich koczowisk par 
ła jakaś siła jakieś fifum na zachód, aby się in­
nej krwi nachłeptać. Była w nich dzika siła któ­
ra im wnętrze rozpierała i popychała dalej i da­
lej , niczego więcej nie pragnąc oprócz podbojów 
i pokory podbitych Zkąd się w tym niespokoj­
nym starcu odnajdow iły wschodnie rysy ? — Nie 
wiem, ale były. Może ów starzec nie wiedział, 
nie przeczuwał nawet swego pokrewieństwa re 
wschodem, ale wyrażało się ono w n>m bezwie­
dnie — w ubiorze nawet, nietylko w całej fizyo- 
gnomii.

Izba, w której mieszkał, przystrojoną była z 
wyszukaną prostotą; widocznie starzec ów pra 
g u ą ł, abj wszystko dostrajało się do - łasnej je ­
go myśli; prostota łączyła się tu i  wykwintem, 
barbarzyństwo z cywilizacyą, bogactwo, a przy­
najmniej dostatek, z chęcią pokazania, że się o 
nie nie dba. Izba owa była wielką, czworobo­
czną i nizką, jak wszystkie dworki i chaty wiej­
skie, o których wygodę nie dba wcale właści­
ciel, albowiem nocuje w nich tylko; izba tedy 
owa była niziutką, miała takież nizkie drzwi, 
przez które wchodziło się z pochyloną głową, a 
z prawej strony od wejścia dwa malutkie okien­
ka. Mimo to w izbie było j^sno. Na Iowo w ką­
cie stał tapczan, z sosnowych desek zbity, poły­
skujący białemi nogami, nakryty pięknym, w kwia­

ty wyszywanym perskim djW oiem ; ńroiUric >*f>- 
cżanil pokryty był sfctrą łosiową, a u wtzgłowia 
leżało siodło, piękna ze srebrnemi kulami kulba- 
ka węgierska, z podwiniętemi do środka utrze- 
m onami i pośliskami, a na niem odpasana od 
tegoż samego siodła, nie wielka, kształtem do 
siodła przypasowan*, łosiowa podudzka. Na ścia­
nie , której tapczan dotykał, rozpiętą była ol­
brzymia skóra uiedźwiedzia, a na niej połyskiwał 
cały arsenał broni: jakgany, kordelasy, pałasze, 
szaszki cze k'eski9, strzelby, magazyu '.i P.bodi i 
M artini, dwururki odtylcowe, pistolety złoteńa 
i perłową macicą inkrustowane i na nowszego sy­
stemu rewolwery. Wszystko to ułożone syme­
trycznie, najprzód pałśze u góry na krzyż, potem 
strzelby, chłodna broń, a zakończała się ta wy­
stawa garniturami batotków , maszynek do wy­
ciągania pistonów z odtyleowych nabojów, nabń- 
jow z ru r, wędzidłami i t. d. Jcdnem słowefn 
widać było, że tu mieszka csłek który bowi się, 
a rac/.ej bawił się kiedyś rycerskiem rzemiosłem.

Przy oinie, w poprzek, stał wielki dębowy 
stół, szarem snknem przykryty. Atrybuty do pi­
sania: papier, pióro, ołówki i kalamałz wyiko- 
„nie świadczyły, że starzec i ■ iórem w wolnynh 
chwilach bawił śię. L pszem może jeszcze świa­
dectwem piśmienniczego rzemiństa, czy zamiło- 
nauia starca, łużyły porozrzucane na owym sto­
le dębowym gazety rosyjskie, ‘-zneuskie, rosyj­
skie i polskie, i książki, piętizące się bto «mi po 
rogach stołu. Jakby na stole mało miejsca b] io 
dla nich, leżały jeszcze stosy n t  podłodze przy oknie 
i z drugiej stron; stołu, w kącie i pod ścianą. 
Jeanem  słowem na pierwszy rzut oka. pokój zda­
wał aię być wypełniony bronią i książkami. Kil­
ka stołkór dopełniało : tnel lewania.

Na jednym z takich stołków siedział gospo­

darz mieszkania, nachylony nieco do okna, bo 
wieczór :ui szarzeć poczynał i z pewoem natęże­
niem gazetę czytał. Widocznie jednak czytanie 
męczyło o  ko , bo po chwili ezytac przestał, ga­
zetę na i*.ol s położył, oczy przetarł lewą ręką 
całą dłonią tak, że jednocześnie i oczy przecie­
rał i cróło gładził. Widać, jakieś myśli cianęły 
ma się do głowy, bo isię niespokojnie na stołka 
poruszał. P orzeka®*?j nieoo nad stołem się po­
chylił i w okno się apatrzył.

Działo się to prz^d Botem Narodzeniem. Zi­
ma była ostra i w całej «ile, «łe‘ w izbte „tu­
reckiego generała" nic czuć było zimy. W izbie 
panowało łagodne ciepło , które od pieea pro­
mieniowało powoli, ale ciągle.

Starzec stbdzia/ nieruchomy przed oknem i pa­
trz] ł  — hie dla tego wcale, ażeby coś ciekawe­
go lub godnego widzenm w idm ?: pnąd  okiem 
i oknem ścielił się sm dthy. jednostajny zimowy 
krajobraz. Daleko w perspektywie migały mu 
przed okiem białe daobj chat wiejskich, wierz­
chołki drz w, oblepiony eh szadzią inącki~ drezy­
ny, któremi z wodopojn powracało oeiężałj m kro­
kiem bydło, szły owce ae spuszcumemi gfowami, 
bi*ykiły teasęta. Zima rysował* ten mały i nie- 
ruchHwf obrazek aoogiej wioskij na wsptniałem 
białem k  'rów niny, zakończającej eię -gdzieś da­
leko, w  dali ledwie dośeignionej okiem, cieumo- 
błęJtC { soLOgą liśów. Starzec sie in a ł r patrzył, 
i zdawało s ię , że eko jego biegło dsłej po za rs- 
mj nbogteg) obrazka wiejskiego, przertyuało się
przez cieinńą i tnOgę leśną i starało się dojrzeć 

•nieżyty cerkwi kijowskich, a może bie­
gł. jesz cza da lś j, -do mrc go kąta, do swoich, do
pozłociste

wspomnień, dc marzeń młodości, pogrzebany en 
usmotnośei i iselssa śrlejskiem.

(O. d. n.)
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ct., z których Bank leskontował 8.146 sztuL na 
ogólną sumę 7,162.015 złr. 80 ct., odmówił zaś 
przyjęcia 1.109 sztuk weksli na same 394.747 
zlr. 15 ct.

Zysk surowy z cjkoniu weksii wyniósł w r. 
ubiegłym 89.951 złr. 78 ct., o 11.351 zł. 4 ct. 
więcej niż w okresie roku poprzedniego. Bank 
reeskontował w r. 1885 1.813 szmk weksli na 
ogólną sumę 1,809.507 złr. 72 ct. o 662.210 zł. 
16 ct. więcej, niż w 1884 r. Weksli w te.minie 
niewykupionych i zaprotestowanych, lub zaskar­
żonych pozostało w dn'u 31 grudnia 1885 23 
sztuk na kwotę 73 456 złr. 84 ct.

Co do tej pozycyi wyjaśnia Dyrekcya, że we­
ksle te rozdzielić wypada na trzy kategorye. Pierw­
sza k&tegorya 9 sztuk na sumę 34.255 złr. 40 ct. 
zeskontowanycn przez Bank na pudstawie kaucyi 
h 'i  oreczn / ,  zapisanej w granicach bezpieczeń­
stwa pupilarnego, na których przeto żadna dla 
Banku strata nie może być przewidywaną. Dru­
ga kategc ry 7 sztuk weksli na Bumę 4701 złr. 
27 ct., które po proteście już zostały bądź hipo­
tecznie, bądź egzekucyjnie zabezpieczone w taki 
sposób, Iż z powodu tychże weksli, i-kabąaz dla 
Banku strata także nie może być przewidywaną. 
Do trzeciej wreszcie kategoryi zaliczyć należy 7 
sztuk weksli na sumę 4 500 złr. 15. ct., pocho­
dzących od osób, których upadłość została sądo­
wnie ogłoszoną. Po zad an iu , ile na każdy z tych 
weksli wpłynąć powinno po przeprowadzenia 
pertraktacji sądowej, Bank kra|owy z dochodów 
1885 r. odpieał kwotę 2012 złr. 50 ct. jako stra­
tę, przewidywany na tej kategoryi wekslach pro­
testowanych.

Zaliczki na zastaw ęlektów tak terminowe, jak 
i w rachunku bioi^sjui wykazały onrotu złr. 
1,616.303 ct 38, t. j. o 54 127 złr. 55 ct. mniej, 
niz w okresie poprzednim, natom.ast dochód z te­
go interesu wynosi w 1885 r. 21.022 złr. 16 ct., 
czyli o 7566 złr. 27 ct. więcej, niż w okresi. 
poprzednim, przeciętne bowiem saldo tych ra­
chunków w ciągu r. 1885 było znacznie wyż 
szem, niż takież suldo w okresie poprzednim.

B a c h  k a p i * a ł o w  o b c y c h ,  lokowanych 
w celn ich oprocentowania przez Bank krajowy, 
był w roku 1885 następujący: na asygnaty kaso­
we złożono 1,169.900 złr., odebrano 743.200 z ł , 
na rachunek przekazowy (zyrowy, cieki i złożono 
1,001.515 iłr. 89 c t, odebrano 841.413 złr. 80 
ct., na rachunek bieżący, prowadzony w. ksią­
żeczkach wkładkowych, złożono 857,220 złr. 6 
ct., odebreno 702.331 złr. 59 ct. Bachunek ka 
pitałów obcych, składanych w celu ich oprocen­
towania, wykazuje w upóle: wpływ 3 028 635 ź}. 
95 ct., odbiór 2,486.945 złr. 39 ct. Lokacye ka­
sy krajowej, wpływ 1 697.402 złr. 55 ct., od­
biór 1,966.921 złr. 23 ct. Dnia 31 grudnia 1885 
wynosiło saldo lokacyj naasygnatj, czeki i wkład 
ki 913.746 złr. 74 ct., czyli więcej o 541.690 
złr. 56 ct. i 59 29 prc. jak z końcem, roku 1884. 
lokacje zaś wierzycieli w rachunku bieżącym 
wynosiły z końcom roku 1885: 551.310 złr. 35 
ct., lokacye kasy krajowej 160.177 złr. 8 ct., 
łącznie obce lokacye 1,625.234 złr. 17 ct.

IV. W oddziale interesów bankowych ze S to ­
w a r z y s z e n i a m i  z a r o b k o w y m i  i g o s p o -  
d a r  c z e m i  dopuszczono do kredytu wekslowego 
w Banku krajowym na rok 1885 95 stowarzy­
szeń. W ciągu tegoż roku Bank eskontował 2989 
sztuk ich weksli, na ogólną sumę 1,789 558 
złr. 22 ct. saldo tych weksli z dniem 31 grudnia 
1885 wynosiło sztuk 463 na 276.002 złr. 95 ct., 
a wraz z reeskontowanymi: 661 sztuk na *31.984 
złr. 95 ct. Wszystkie weksle od stowarzyszeń 
płatne do końca roku 1885, w terminie wyku­
pione zostały. Oprócz tego korzystały stowarzy­
szenia ż kredytu, podlegającego ocenieniu komi­
tetu cenzorów, a stowarzyszenia, będące zarazem 
zastępstwami Banku, były także dłużnikami Ban­
iu  w rachunku bieżącym.

W roku 1885 ustanowił Bank krajowy 5 no­
wych zastępstw, ogólna przeto liczba zastępstw 
wynosiła do końca r. 1885: 48 — Zastępstwa 
nie będąc filiami Banka i spełniając jego zlece­
nia w charakterze pełnomocników, nie przesta­
wały w r. 1885 — jak stwierdza Dyrekcya — 
nieśó Bankowi chętne, pożyteczne i ze wszech 
względów esnno usługi.

Zastępstwa są w następujących miejscach: 
Biecz, Bóbrka, Brzesko, Cieszanów, Dąbrowa, 
Delatyn, Dobromil, Drohobycz, Gliniany, Jaro­
sław, J isło, Jawor iw. Kamionka Strumiłowa, Ko­
łomyja, Kraków, Krosno, Limauowa, Lwów, Łań­
cut, Maków, Mielec, Mościska, Myślenice, Nowy 
Sącz, Oświęcim, Podhajce. Przemyśl, Przbm śla- 
ny, Radziechów, Rohatyn, Ropczyce, Budki, Bze- 
szów, Sambor, Sanok, Sniatyn, Sokal, Stanisła­
wów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Tłumacz, Wado­
wice, Wieliczka, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, 
Żółkiew.

C z y s t y  z y s k  w ogólnym obrocie iuteresów 
bankowych wynosi z roku 1885 28.673 złr. 74 
ct.; — zwiększył się przeto o 10 00 proc i zo­
stał rozdzielony między kapitał zakładowy, fun­
dusz rezerwowy i specyalną rezerwę dla pożyczek 
w obligacjach komunalnych 1 emisji. Cyfra te­
goż zysku — jak pisze Dyrekcya — nie przed­
stawia jeszcze odpowiedniego oprocentowania ka­
pitału zakładowego; — koszta bowiem utrzymania 
oddziałów hipotecznego i komunalnego, jeszcze 
o wiele przewyższają dochód, laki oddziały te 
Bankowi przynoszą. Z cbwiią jednak zrównowa­
żenia tego dochodu (zwłaszcza w oddziale hipo 
tocznym), z rzeczonemi kosztami, dochód z od­
działu bankowego, już będzie wytw arzać odpo­
wiednie oprocentowanie kapitału zakładowego, 
skoro zysk ten brutto w roku 1885 już doszedł 
do cyfry 102.632 złr. 98 ct.

Czysty zysk 28.67? złr. 31 ct., nie jest zre­
sztą jedyną korzyścią Banka krajowego: — wyż­
szą bowiem, i dla jego przyszłości donioślejszą, 
upatrywać należy w powiększeniu kapitału zakła­
dowego i rezerw bankowych. W okresie roku po­
przedniego , kapitał ten zwiększył Bię o 10.427 
złr. 10 ct., rezerwy zaś o 38 814 złr. 79 c t ,  ra­
zem o 49.241 złr 89 ct; — w r 1885 pierw­
szy o 11.469 złr 45 ct., drupie o 32 044 złr. 
64 ct., razem o 43.514 złr. 9 ct. Kapitał zakła­
dowy przewyższa obecnie sumę uposażenia, nazie 
lonego Bankowi przez kraj, o 21.896 złr 55 ct.; 
rezerwy zaś wynoszą już 70.859 złr. 43 ct., a 
bez wliczania kwoty 26.757 złr. będącej własno­
ścią dłużników komunalnych 44.102 złr. 43 ct. 
Majątek Banku powiększył się więc w ciągu 
dwóch okresow o 65.998 złr.. 98 ct., co wyobra 
ża wzrosi o 6*60 proc. Gdy zaś dla ułatwienia 
wzrostu tych rezerw, Bank krajowy dołącza do

nich pobierane prowizje, które mogłyby być za- 
liczanemi do bieżącego dochodu, a więc powię­
kszać czyste zyski bankowe, przeto przy ocenia 
niu ich wysokości na cyfrę rezerw zwracać na­
leży uwagę.

Rozmowa z Riegerem.
Ostatnimi dniami pismo węgierskie Pesti-Hir- 

l<*p zamieściło rozmowę swegu korespondenta z 
przywódcą czeskim drem W. Riegerem. Nie po­
wtarzamy całej tej rozmowy, bo się nam tak 
bardzo ważną me wydaje. Wszakże zwracamy 
uwagę czytelników na ustęp, odnoszący się do 
przymierza z Niemcami i do spraw polskich. Co 
do przymierza tego wyraził Bieger zdanie, że już 
teraz wszędzie, a może nawet i w Węgrzech, nie 
zapatrują się tak optymistycznie jak dawniej. Zwraca 
to uwagę, że już teraz węgierskie dzienniki silnie 
uderzają na niektóre polityczne czyny Bismarka, 
gdy dawniej same miały dla niego tylko pochwa- 
y Prawdopodobnie ekonomiczna polityka Bis­

marka wywołała w Węgrzech taki zwrot zapa­
trywań.

K o r e s p o n d e n t :  Czy g w a ł t o w n e  ś r o d ­
ki  ks. B i s m & r k a  p r z e c i w  P o l a k o m  w 
Foznańskiem nie mogą oddziałać na narodowościo­
wą politykę rządu austryackiego ?

Dr B i e g e r : Co w Niemczeih jerst możliwe, 
nie jost możl.we u nas. Przekonanie, że w AuBtro 
Węgrzeeh Madiarzy i Sławianie przedlitawBcy 
tworzą te żywioły, dla których istnienie monar­
chii jebt prawdziwą kwestyą bytu, coraz baidziej 
się szerzy. Sławianie austryaccy nie dadzą się 
już zgermanizować. Ks Bismark mrże s. bie po­
zwolić podobnego eksperymentu na Polakach — 
rzecz sm utna, że u schyłku XIX wieku można 
było choćby próbować czegoś podobnego — ale 
austryacki mąż stanu nie może się wdać w taką 
politykę niszczącą narody. Zresztą jakiemkclwu k 
m. tywami usprawiedliwiałby kanclerz w sejmie 
pruskim i w parlamencie niemieckim swój plan 
germ ap'i cyjny w Poznańskiem, mnie się zdaje, 
że s w o j ą  k a m p a n i ą  p r z e c i w  P o l a k o m  
c h c i a ł  B s m a r k  B o s y i  w y ś w i a d c z y ć  
p r z y s ł u g ę .  Byłoby niedorzecznością wierzyć, 
że dwa miliony Polaków zagrażają bezpieczeństwa 
Niemiec. Ale jest bardzo prawdopodobnem, że 
stosunek Bosyi do polskich poddanych będzie 
bardzo ułatwiony, jeżeli w Poznańskiem żywioł 
polski krok za krokiem grunt traci pod nogami.

K o r e s p o n d e n t :  W Węgrzech nie ma w
tej mierze różnicy zdań , że środki kanclerza są 
ciężkiem pogwałceniem wszelkiego prawa. Prze­
ciwnie, są u nas politycy, którzy są przekonani, 
iż eksterminacji ae tlany Bismarka nawet ze sta­
nowiska niemieckiego egoizmu są szkodliwe. — 
Jeżeli nie jest wykluczoną możność, że między 
Niemcauo i a Bosyą przyjdzie kiedyś do wojny, 
to jest rzeczą pewną że Niemcy przez zniszczę 
nie żywiołu polskiego sami sobie wyrządzają szko­
dę. W takiej wojnie mogłyby Niemcy bardzo 
potrzebować Polaków.

Dr B i e g e r :  Według mego zdania Polacy nie 
są już takim czynnikiem, któryby w razie tej 
wojny mógł zaważyć na szali. Stosunki w Polsce 
pod rządem rosyjskim są dziś zupełne inne, niż 
były przed 15 laiy. A to przedewsiystkiem dla­
tego, że petersburskiemu rządowi udało się stwo­
rzyć przeciwieństwo między poiskrn chłopem a 
klasą średnią, a względnie szlachtą. Chłopów rząd 
rosyjski uwolnił od poddaństwa. Polityka jego 
odtąd ku tema jest skierowana, ażeby chłopów 
odwrócić od sprawy narodowej polskiej. Zresztą 
nie byłoby w tern nic dziwnego, gdyby polityka 
Bismarka rzuciła Polaków całkowicie w objęcia 
Bosyi, i gdyby sobie teraz powiedzieli: sprobójmy 
w jakikolwiek sposób pogodzić się z Ro»yą.

Tyle dr Bieger. Widoczna w jego słowach nie­
znajomość spraw i stosunków polskich uwalnia 
nas od polemiki. Jeżeli sądzi, że nie jesteśmy już 
czynnikiem, któryby mógł wchodzić w rachuby 
polityczne to sam Bismark ze swemi mowami i 
swemi projektami eksterminacyjnemi najlepiej te­
ma przeczy. Co do włościan w Królestwie — to 
pewna, że do jakichś rewolucyjnych projektów, o 
których dziś nresztą nikt w Polsce nie myśli, 
nie daliby się nakłonić. Ala i to pewna, że ru- 
syfikować się oni nie dadzą, że mowy swej i 
wiary się nie wyprą, . że sprawa narodowa pol­
ska w duchu rozwoju organicznego pojęta, na nich 
zawsze liczyć może. Dr Bieger ma na chłop e 
czeskim najlepszy dowód, jak silny 112 cynnikiem  
konserwacyi narodowej jest szeroka podstawa lu­
dowa.

Rosyjskie agltacye w Bułgaryi.
Donieśliśmy przed kilku dniami, że pan Zan- 

kow wydał w Sofii broszurę, w której potępia 
ugodę t irecko-bułgarską. W rządowych sferach 
bułgarskich zastanawiano się nawet z tego po­
wodu, czy nie należy wytoczyć p. Zankowowi 
procesu o zdradę stanu. Najważniejszy ustęp tej 
broszury opiewa jak następuje:

„Ugoda turecko-bułgarska pokazuje natn uie- 
tylko, jak się rzecz ma z przywilejami Bumelii i 
wschodniej, lecz takie, jak właściwie się przed-! 
stawia niezawisłość Bułgaryi. Ściśle rzecz bio­
rąc, nie będzie wcale unii. Księstwo i Rumelia 
zostały uznane za części państwa tureckiego, Ga­
ły okręg kirdżalski, który pod względem ilości 
mieszkańców i kwoty podatkowej odpowiada je­
dnemu z naszych powiatów, a oprócz tego wio­
le wsi w górach Bodope, zostały oderwane od 
Bumelii i przydzielone do Turcji Przy wytycza­
niu nowej granicy zatrzyma sułtan najważniejsze 
pnnkfa strategiczne, co uniemożliwi obronę Ba- 
melii. Wojsko ottomańskie otrzyma prawo wkro­
czenia na wypadek powstania nie tylko do Bu­
m elii, lecz także do Bułgaryi, a Europi * nie 
będzie wolno temu się sprzeciwić. Z drugiej stro­
ny wojsko bułgarskie będzie musiało się połączyć 
z tureekiem i wałczyć pod turecką komendą ile 
razy ktokolwiek uderzy na europejski posiadło­
ści Turcji. Punkt ten jest głównie skierowany 
przeciw tym,  którzy p r z e l a l i  k r e w  za  o 
s w o b o d z e n i e  n a s  z p o d  j a r z m a  t u r e c  
k i ego .  Państwu tureckiemu trzeba będzie za 
płacić wielkie kwoty, gdyż zastrzegło ono sobie 
w ugodzie, że skarb sułtański nie powinien być 
narażonym na szkodę.

„Czem jest nasza niezawisłość, widzimy już z

tego, że Madjid pasza był w Bukareszcie pier­
wszym i głównym pełnomocnikiem przy uaładach
0 pokój.

„Każdy Bułgar zgodzi się na to , że ugoda nie 
jest unią Bułgaryi i Bumelii, lecz tylko podda­
niem obu bułgarskich krajów pod panowanie 
Turcyi. W obec ofiar, które naród nasz poniósł, 
rezultat taki nie może zadowolnić nikogo.

„Co do mnie, wypowiadam otwarcie, iż wyms 
ten druzgocze całą naszą przyszłość. Ugoda z 
Turcyą jest aamieniem grobowym dla naszych 
ideałów, dla rzeczywistego zjednoczenia bułgar 
skiego narodu. Popycha nas ona w objęcia na­
szych odwiecznych wrogów, którzy dziś jeszcze 
igrają bezkarnie z losem ujarzmionej Macedonii,
1 o d r y w a  n a s  od  B o s y i ,  która jedna tylko 
może uwolnić naszych Utraci ze szponów ciemięz­
cy i wykonać testament nakreślony w San S t e ­
f a n o.

„Unia pozostanie i nadal życzeniem całego na­
rodu i jego głównein zadaniem. Dziś chciałbym 
tylko wiedzieć , jak się zapatrujecie na tę ważną 
spiawę i proszę, ażebyście naradziwszy się nad 
nią i osądziwszy ją , dali mi odpowiedź11.

Odezwa ta świadczy nazbyt wymownie, zkąd 
p. Zaukow czerpie natchnienia.

Z Rady państwa.
W ied eń , 12 marca.

( t f )  Dzisiaj odbyła się długo oczekiwana pierw­
sza rozprawa w sprawie językowego wniosku 
Scharschmida. Izba zapełniona — na ławie ini- 
nisteryalnej nie brakło nikogo — galerye pełne.

Minister D a n a j  e w s k i wnosi zmianę pro­
jektu ustawy skarbowej na r. 1886 — i w pi­
śmie do prezydenta zawiadamia, że uBtawa, prze­
dłużająca moc prawną alg przy konwersyach dłu­
gów hipotecznych, zyskała sankcyę. Minister 
F a l k e n h a y n  wnosi dodatkowe motywa do pro­
jektu włościańskiej ustawy spadkowej. Wniosek 
rządowy o prowizoryuin budżetowe na kwiecień 
i maj odesłano do komisji budżetowej.

Wreszcie ogłasza prezydent S m o l k a ,  iż na 
porządku dziennym jest pierwsze czytanie wnio­
sku językowego S c h a r s c h m i d a .  Do głosu za­
pisani za wnioskiem prócz wnioskodawcy Heils- 
berg, Hrenn, Stibitz, Derschatta, Wurmbrand, 
Kraus i Kronawetter — przeciw: Suklje, Czarto 
ryski, Bieger i Pawlinowicz.

S c h a r s c b m i d  sądzi, że sprawa, wnioskiem 
jego poruszona, jest dla Austryi kwestyą żywo­
tną. Przypominając poprzednią (z r. 1884) roz­
prawę w tym przedmiocie twierdzi, że argumenta 
wówczas przeciw ustawie o języku państwowym 
przytoczone, raczej utwierdzić go mogły w prze­
konaniu o jej potrzebie. Na ówczesny zarzut, że 
„pojęcie języka państwowego nie .da się ustawo 
dawczo określić “, oświadcza, że właśnie obecny 
projekt najlepszą jest odpowiedzią na ten zarzut. 
Drugi zarzut, że ogłoszenie języka niemieckiego 
językiem państwowym obudzi drażliwość naro­
dów sławiańskich, stara się mówca odeprzeć za­
pytaniem : czy drażliwość ta zmniejszyła się przez 
to, iż ustawy takiej nie ma? Przeciwnie wzrosła.

Go do f a k t y c z n e g o  uznania języka nie­
mieckiego, sądzi *nowca, że od ostatnich uchwał 
sejmu czeskiego przestało to być faktem. Potrze­
bę zaś ustawy językowej dowodzą najlepie' oba­
wy, wyrażone przez ministra wojny w delegacji 
anstryackiej, z powodu grożącego zmniejszania 
się znajomości języka niemieckiego w armii. Prze­
chodząc do szczegółów projektu wykazuje mówca, 
które postanowienia są tylko kodyfikacyą uzna­
nego, niezaprzeczonego zwyczaju, a które są no­
we. Stara się udowodnić, że projekt nie jest w 
sprzeczności i  § 19 ustawy zasadniczej i w dłuż­
szym wywodzie polemizuje dość nieszczęśliwie z 
broszurą Madejskiego o sprawie językowej, za­
rzucając przeciwnikom języka, państwowego, że 
chcą narodom przyznać wszelkie możliwe piawa 
pod względem językowym, tylko państwa praw 
żadnych nie przyznają. Państwo musi mieć swój 
język, musi też starać się, żeby każdemu, kto do 
urzędu i życia publicznego powołanym być może, 
dać możność nauczenia się tego państwowego ję­
zyka. Mówca twierdzi, że projekt zgodny jest 
zupełnie z językowem rozporządzeniem z r. 1880 
— tylko ogranicza jego zastosowanie do tych o- 
kręgów, w których obok języka niemieckiego uży­
wanym jest inny krajowy. Piojekt idzie nawet 
dalej niż koncesye, przez rząd przyznane naro­
dowościom w językowych rozporządzeniach dla 
Śląska i Styryi. Mówca polemizuje następnie z 
pojęciami „czeskiego prawa państwowego", które 
tylko o tyle uznać można, o ile w konstytucyi 
jest zawarte. Powołuj) się na przykład Prus, Bo­
syi i Węgier, gdzie poruiu30 różnic narodowości 
jest język państwowy, jako niezbędny warunek 
jedności państwa. Odwołuje się w końcu do rzą­
du który „na swym sztandarze wypisał austrya- 
eką ideę państwową" — i wzywa prawicę, aby 
projekt nśefylko odesłała do komisyi, ale dojrzale 
rozważyła.

Prezydent S m o l k a  zawiadamia, że S u k l j e  
wykreślił się z listy mówców, a zapisali się 
G r e g r  i V a s a t y  przeciw wnioskowi.

Ks. C z a r t o r y s k i :  Zapisałem się do głosu, 
ażeby imieniem mojein i moich przyjaciół polity­
cznych złożyć i pokrótce uzasadnić oświacie enie 
co do naszego głosowania i przydzielenia wnio­
sku do komisyi. Pierwsze czytania mają wbdług 
m ~o zdania przeważnie formalne znaczenie. By­
łoby też trudnem, w pierwszera czytaniu ode­
przeć wszelkie obawy i rozbierać zarzuty, które 
z różnych punktów widzenia m^gą być podnie­
sione. Wniosek niniejszy jest miłaściwie tjlko we­
zwaniem, żeby zawarte w nim ważne dwa pyta­
nia gruntownie zbadać. Od tego .badania usuwać 
się nie chcemy. W komisyi 1 ęd?.iemy mieli spo­
sobność wypowiedzieć nasze zapatrywania. Ale 
już teraz oświadczyć muszę, a wywody wniosko­
dawcy tylko mnie w tern utwierdziły, że mamy wa­
żne zarzuty przeciw treść i dążności wniosku, a nie 
mniej i codo kwestyi kompetencji. Jeżeli przeto mam 
zaszczyt z polecenia moich przyjaciół politycznych 
oświadczyć, że zgadzamy się na przekazanie wnio­
sku tego do komisyi, to mogę zarazem dodać, że 
dznje się to tylko w tem siluem przekonaniu, 
iż wniosek ten gruntowną przejdzie dyskusję, a 
zarazem że w drugiein czytaniu tak będzie zała­
twiony, ażeby w załatwieniu tern znalazła wyraz 
myśl ogólno państwowa, na autonomicznych za­
sadach oparta. Naszem bowiem zdaniem podsta­
wą austryackiej idei państwowej jest autonomia.

Tyle dla stwierdzenia, że nie chcemy, aby rzecz 
tę pojmowano z jednostronnego, lecz z ogólno 
państwowego stanowiska, i że nasze przyzwolenie 
na przekazanie wniosku do komisyi bynajmniej 
nie przesądza zaznaczonym przezemnie zarzutom.

Dr. H e i l s  b e r g  oświadcza, że koncesye, ja­
kie rząd ze względów politycznych poczynił już 
narodowościom w kwestyi językowej, wymagają 
koniecznie ustawodawczego odgraniczenia. Ale 
obok interesów państwowych stronnictwo jego 
przy uregulowaniu tej sprawy także i interesa 
niemieckie na oka mieć musi.

P. dr, B i e g e r  podnosi szczególne znaczenie 
przedmiotu poruszonego, a dalej oświadcza w 
imienin swoich przyjaciół politycznych: „Jesteś­
my przeciwni wnioskowi, bo jesteśmy tego zda­
nia, iż powinien wyjść od rządu, a nie od je­
dnego stronnictwa narodowego, jeżeli wogóle ma 
wywrzeć jakiś skutek. Jesteśmy przeciwni wnio­
skowi , bo sprzeciwia się zasadzie o naredowem 
równouprawnienia, boby zamiast spokoju wywo­
łał powiększeni i rozgoryczenie sporu narodo­
wego, — a na wypadek przyjęcia stałby się zło- 
wrogiem źródłem nowych walk bez końca. W nio­
sek stawia zasadę, że język niemiecki jest i po­
winien być językiem państwa. Jednak już na 
przeszłej sesyi Rada odrzuciła tę zasadę— i dla­
tego ponowne przedłożenie go z widokami ró­
wnego skutku nie ma żadnego cela. Pozornie 
wniosek ten dąży nibyto do wykonania artykułu 
19 ustawy zasadniezej, jednak w istocie jest o- 
graniczeniem, ba nawet zaprzeczeniem tego arty­
kułu. We wniosku tym tkwi zmiana konstytucyi, 
do przeprowadzenia zmiany potrzebaby zatem 
dwóch trzecich głosów. A ponieważ takiej więk­
szości uzyskać nie można, więc celem wniosku 
nie spokój lecz wojna. Zresztą arcykuł 19 ustawy 
zasadniczej należy do tych, Których wykonaui. 
nie należy do kompetencji Bady państwa, lecz 
sejmów krajowych. Właściwości i różnorodności 
w rozwoju poszczególnych narodów i krajów po­
winny być uwzględnione przy załatwianiu spra­
wy językowej; a tego można dokonać bez obrazy 
równouprawnieni. Wniosek p. Scharschmida je­
dnak żąda czego innego i sięga po za istotne po­
trzeby państwa, którym dogodzić jesteśmy gotowi. 
Chce on stworzyć przywilej dla jednego naro­
du i oddać mu panowanie, inne zaś poniżyć do 
rzędu służebnego. My Sławianie i Romanie, któ­
rzy tworzymy większość według liczby ludności 
i siły podatkowej, nie możemy przyjąć takiego 
wniosku. Bobi on wprawdzie różnicę między t. z. 
niemieckimi krajami a innymi, atoli z całą suro­
wością zwraca się przeciw narodowi czeskie­
mu, a spór językowy czysto krajowy chce prze­
nieść z Sejmu czeskiego do Rady państwa, aby 
go tu rozstrzygnąć przy pomocy innych obcych 
czynników.

Dlatego mówca i jego przyjaciele polityczni nie 
mogą żadną miarą głosować za tym wnioskiem; 
nadto muszą swoje przekonanie zadokumentować 
w sposób więcej stanowczy, niż to czynią inne 
stronnictwa narodowe, z któremi zresztą co do 
załatwienia merytorycznego spodziewa się zupeł­
nej zgody. (Brawo! Oklaski s  prawicy).

P. H r e n n  przemawia za przekazaniem wnio­
sku do komisyi, wskazując aa trudne położenie, 
w jakiem się posłowie innej narodowości znaj 
dują wobec tego wniosku. Nadto mówca ze swy­
mi bliższymi przyjaciółmi politycznymi zapatrują 
się na ten wniosek inaczej niż reszta Słowian. 
Zresztą przekazanie tego wniosku do komisyi i 
poddanie go tam szczegółowej naradzie jest już 
dlatego potrzebnein, aby raz zakończyć spór ję­
zykowy i uspokoić wzburzone umysły.

Prezydent ministrów hr. T a a f f e. Chociaż nie 
uważa tego za pożądane i pożyteczne, jeżeli rząd 
już przy pierwszein czytaniu się odzywa, mimo 
to ze y.zględu na wielkie znaczenie przedmiotu 
nu waha się już teraz oświadczyć, że rząd go­
tów jest wziąć udział w naradach komisyjnych i 
przyczynić się do wyjaśnienia — a jeżeli to mo- 
żebnem — do pogodzenia różnych zapatrywań. 
Jednakowoż już te raz , chociaż zaledwie po po- 
wierzchownem przyjrzenię się wnioskowi, oświad­
cza, że znalazł tam przepisy, które rząd dla sie­
bie zastrzedz jest obowiązany. Tak w tym wa­
żnym przedmiocie, jak i w innych jest obowią­
zkiem rządu starać się o wyszukanie formy, we­
dług której możnaby wystąpić przeciw nieuzasa­
dnionym życzeniom i pragnieniom narodów. — 
(Brawo e prawicy).

Przypominając, co z lewicy przytoczono na 
poparcie wniosku, mianowicie iż po jego przyję­
ciu zapobiegnie się zaniedbywaniu najważniej­
szych interesów państwa i nadużywaniu władzy, 
oświadcza, iż przeciw wyrażeniu takiemu powi­
nien i może z czystem sumieniem zaprotestować, 
bo rząd ma to przekonanie, iż postępował zawsze 
zgodnie z prawem i ustawą. (Żywe oklaski sp ra  
wicy).

P. P a w l i n o w i c  mówi po kroacku przeciw 
wnioskowi; — a p. S c h i n d l e r  żąda zamknię­
cia rozprawy, co też przyjęto.

Na mówców generaluych wybrano: przeciw 
wnioskowi p. Kowalskiego, za wnioskiem p. hr. 
Wurmbranda.

P. K o w a l s k i  oświadcza, iż głosować bę­
dzie za przekazaniem wniosku kom isyi, a spo­
dziewa się, że przy naradach będą uwzględnio­
ne życzenia i zażalenia Rusinów.

P. br. W u r m b r a n d  zaznacza, że właściwie 
tylko Czesi są bezwarunkowo przeciwni wniosko 
wi. Oświadcżenie p. Riegera, wjgłoszone wobec 
Europy, oznajmia jej dokładnie, kto tu jest wła­
ściwie nieprzejednanym. — Takiej ustawy, jak 
projektowana nie rzuca się po prostu pod stół. 
W dalszjm tolu przytacza m^wca przykłady 
z trybu parlamentarnego w Anglii i Węgrzech— 
i twierdzi, że sposób zapatrywania się na spra 
wę językową ze strony Czechów równa się żą- 
dauiu pewnych dla nich wyjątków. Nie o równo­
uprawnienie im idzie, lecz e panowanie Czechów 
nad Niemcami. Zresztą reprezentanci reszty na­
rodów uznają potrzebę ułożenia miary z jednej 
strony tego, co należy przyznać poszczególnym 
narodom, z drugie; zaś tego, czego pojęcie pań­
stwa dla siebie wymaga. Nie należy dopuścić, 
by w tym parlamencie stronnictwo państwowe 
było w mniejszości wobec stronnictw krajo­
wych.

P. dr. S t u r n żąda głosowania imiennego, w 
którein za przekazaniem komisyi oświadczyło się 
209 posłów, przeciw 68.

Następne posiedzenie we wtorek dn. 16 b. no 
Na porządku dziennym: 1) wybór sześciu człon­
ków do trybunału państwowego; 2)  wybór do

komisyi; 3) ciąg dalszy dzisiejszego porządku; 
4) sprawozdanie komisji petycyjnej.

Przsgląd polityczny.
Kraków, 13 marca

Warss. Dniew. wspominając o pogłosce, jaka 
obiegała o zamiarze zamknięcia przez rząd rosyj­
ski k l a s z t o r u  n a  J a s n e j  G ó r z e  w C z ę ­
s t o c h o w i e  tak pisze: „Pogłoski te rozpuszczo­
no w złośliwym zamiarze zachwiania w ludzie 
polskim zaufania do rządu , pragnącego jakofiy 
położyć rękę na starożytnej świątyni ch.*zeft:isu«' 
skiej, tak drogiej dla prostych, gorąco wiutząfc/c]t 
serc. Czyż można bez oburzenia patrzeć 3£<auto- 
rów tego świadomego kłamstwa, jeżeli znpowia- 
dany przez nich środek, jak nam z pewnością 
wiadomo, nietylko nie istniał w projekcie, ols 
nawet nie istniał w zamiarze". Niech DA '■# i  
me rzuca się na obiegające pogłoski. Pow.*taó i* 
mogły, bo miały podBtawę w dwukrotnych od­
wiedzinach klasztoru ks. Paulinów na nasnej ud­
rze przez dygnitarzy prawosławnej cerkwi. Księ­
ży katolickich przymuszano du uroczystego przyj­
mowania archijerejów. Nic dziwnego, ie  ta .i* 
prawosławne ingresy obnrzyły lud i wyroazJ f  
w nim podejrzenia. Niech władze rosyjskie ui* 
drażnią sumienia i ? .aty ludu polskiego a  niu 
będzie tak zwanych „pogłosek".

Berlińska Naiional-Ztng przemawiając na nc 
wo o konieczności zgermanizo wania Prua polskich 
i Poznańskiego, w te  s ł o w a  o d ż y w ,  a i ę d *  
i n n y c h  c z ę ś c i  P o l s k i :  „Przed wykształć,d 
nymi Polakami nie powinniśmy dłużej tr.ć, ie  gdy 
u nas żadnej antonomii duć im nie mozem/t 
wcale nie jesteśmy przeciwni tej, jaka im się na­
leży w krajach, gdzie żywioł polski przemaga, 
gdzie ma wyższość dachową i ekonomiczna, u 
więc w Polsce rosyjskiej i w Galicyi. I  jeżeli *  
granicach Rosy. lub Austryi powstanie raz ja­
szcze niepodległa Polska, to myśl ta ni*> powinm 
nas zrażać do naszych zadań w Poznańs-iem i 
w Prusach wschodnich. Jako prawdopodobnego 
sąsiada winniśmy w przyszłości uwożló Polekf 
pod berłem rosyjskiem a taka Polska nie moia 
być niebezpieczną dla państwa niemieckiego, 
c h o ć b y  m i a ł a  o t r z y m a ć  z u p e ł n ą  a u t o^  
n o m i ę  w e d l e  r e c e p t y  R a d z i w i ł ł - W i e -  
l o p o l s k i ,  — autonomię, k órnj tylko życzyć 
i praguąć dla niej możemy". Jest to dalszy ciąg 
przeżuwania myśli odbudowania Polski, rzuconej 
przez berlińskie biuro prasowe, dla otumanieni 
Polaków a następnie obałamucenia opinii publi­
cznej w Niemczech, jakoby rząd praski nie prar 
gnął zagłady Polaków.

W Berlinie spodziewano się że ks.lrB isu ia rk  
weźmie ud/iał w obradach k o m  s i  i d f ono  
polow ej. Pierwsze posiedzenie komisyi odbyło się 
ednak w nieobecności kanclerza, a równocaeśniu 

ukazał się w Nordd. AUg. Ztg. artykuł, z ktir 
rego wynika, że kanclerz, widząc, ii  komisja od­
rzuci wniosek rządu, nie przybędzie wcale na jej 
posiedzenia. Wolnomyślni członkowie komisyi, 
przeciwni z zasady monopolowi wódczanemu nie 
zabierali dotychczas głosu. Wywołało to wielkie 
niezadowolenie w sferach rzadcwvch>Gzfut,kówie 
stronnictwa narodowo liberalnego zapytyn tli mi­
nistra skarbu , czy rząd nie zechciałby zrzec się 
monopolu, gdyby się udało w inny sposób zrefor­
mować podatek od wódki. Minister odpowiedział, 
że rząd nigdy aię na to nie zgodzi.

Dzienniki niemieckie ogłaszają o d p o w i e d ź  
b i k u p ó w  p r a s k i c h  n a  e n c y k l i k ę  p a ­
p i e s k ą  Bisknpi zwracają uwagę papieża na 
potrzebę niezawisłości kościoła w kształcenia du­
chownych i zapewniają go o swej wierności i 
bezwzględnem posłuszeństwie.

Dzienniki petersburskie donoszą, ie  komiaya, 
istniejąca przy ministerstwie spraw wewnętrznych, 
uznała konieczność z a k a z u  n a b y w a n i u  
p r z e z  c u d z o z i e m c ó w  d ó b r  w p o s i l -  
t a c h  p o g r a n i c z n y c h .  Komisja ta uchwali­
ła również zmianę paragrafu ustawy o przyjmo­
wanie poddaństwa rosyjskiego w ten sposób^ ii 
dopiero w dzies ęć lat po przyjęcia poddaństwa 
rosyjskiego były cudzoziemiec wchodzi w. posja- , 
danie wszystkich praw, służących poddanym ro­
syjskim , z zastrzeżeniem jeżeli lat d ii-s ię ; za-, 
mieszkiwał w obrębie Bosyi.

  . » ^
Gen. K a u l  b a c e ,  wojskowy attachć przy pj- 

selstwie rosyjskiem w Wiedniu, by t po 8^vj o po­
wrocie z Petersburga na posłuchaniu u ces-i** 
Franciszka Józefa i wręczył mu Hat esra .Ale­
ksandra. Nat. Ztng zapewnia, żi» Car rosj L* 
wyraził w tym liście życzeme ntrzymacia prr-jż- 
znych stosunków Z Austryą, gdyż Bosya a i rai 
powoda być niezadowoloną ze sposobu, w ki 
załatwiono sprawę serbską i rumelijską

Z powodu s y t u a c j i  n o  l i t y c z n e j  stwo­
rzonej przez p o k ó j  a e r b c k o  b . n ł g a r s k i  za­
bierają głos Petersb. Wied. i powiadają m-ędzy 
innemi: „W tej aamej chwili, gdy Bosya sprze­
ciwia się projektowi tureckiemu zawarcia przy­
mierza między Turcyą a Bułgaryą, występuje na 
widownię p l a n  u t w o r z e n i a  f a n t a s t y ­
c z n e j  f e d e r a c j i  p a ń s t w  p ó ł w y s p u  
b a ł k a ń s k i e g o  p o d  z w i e r z c h n i c t w e m  
s u ł t a n a  na wzór związku niemieckiego. Któż 
może zaręczyć w dzisiejszym czasie niespodzia­
nek, że ten projekt nie urzeczywistni aię? Grecja 
i Rumunia, jak donoszą dzienniki, akłaniają się 
do przy ięeia owego projektu, ks. Aleksander Bat- 
tenberg przystał już na przyjęcie tytułu tureckie­
go baszy. A prócz tego — w czasie, gdy kwe- 
stya zjednoczenia Bumelii z Bułgaryą grozi no- 
wemi zawikłaniami, kiedy Greeya czeka na jakąś 
pomyślną chwilę do rozpoczęcia akeyi wojennej, 
kiedy półurzędowe ansiryarkie dzienniki poczęły 
z rozdrażnieniem mówić o Czarnogórze, nagle 
rozeszła się wieść o spodziewanej W a i n e j  zm ia­
n i e  w z a g r a n i c z n e j  p o l i t y c e  A u s t r o -  
W ę g i e r .  Hr.  K a l n o k y .  którego polityce po­
kojowej Austrya zawdzięcza swoje przystąpienie 
do przymierza trójcesarskiego m a się usunąć od 
steru, a m i e j a c e  j e g o  m a  z a j ą ć  hr .  An -  
d r a s s y ,  ten sam, który w najtrudniejszych dla 
nas chwilach doprowaaz.ł do skutkn ol.upacyf 
Bośni i i Hercegowiny. Hr. Andrasay jest aw aia- t
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»y za najzdolniejszego i najbardziej stanowczego 
przedstawiciela kierunku polityki austryaekibj, we­
dług którego A astro - Węgry nie powinny żyć 
z Bosyą w zgodzie i pokoju Jeżeli w samej rze­
czy doszło czy ma dojść aż do powołania hr. 
Andrassego na stanowisko austro-węgierskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, to fakt ten może 
mieć jedynie znaczenie — m g l i s t a  g r a  dy  
p l o m a t y c z n a  z b l i ż a  s i ę  k u  k o ń c o w i ,  
k a r t y  o d s ł a n i a j ą  s i ę ,  g r a  s i ę  w y j a ­
ś n i a .  Cokolwiekoądź się stanie, ową zmianę po 
lityki bardziej odczują w Wiedniu, niż w Peters­
burgu". Że między gabinetem wiedeńskim a pe­

tersburskim  nastąpiło ochłodzenie stosunków nie 
ulega wątpliwości, o ile zaś przypuszczenia pół- 
ttrzędowych Petersb. Wied są prawdziwe, wyja­
śnią wkrótce rezultaty ważnej misyi gen. Kaul-

Z Petersburga donoszą, iż wzmocnienie siły 
morskiej i u z b r o j e n i e  f l o t y  r o s y j s k i e j  
odbywa się z wielką energią. Obecnie ukończono 
już lub wkrótce ukończą budowę 25 statków wo­
jennych , przeznaczonych na morze Bałtyckie i 
Czarne. W ich liczbie znajdują się cztery fregaty 
pancerne pierwszej klasy. W Sewastopolu budują 
Uowe doki, na morzu zaś Baltyckiem ma być urzą 
dzony osobny port wojenny dla floty bałtyckiej.

Przedwczoraj udali się seibscy ministrowie do 
Nisza, a wczoraj mi-ła tam nastąpić r a t y f i ­
k a c j a  p o k o j u  z e  s t r o n y  S e r b i i .  — Na 
^czorajs&em posiedzeniu gabinetu miano także o- 
Anaczyć dzień zebrania się s k u p c z y n y. Sesja 
Bkupczyny nie potrwa tym razem długo. Gabiuet 
Asżąda tylko zezwolenia na pobieranie podatków 
do końca bieżącego roku, przedłoży rachunki wo­
jenne i zda sprawę z wydatków, które pokrył z 
Nadzwyczajnej pożyczki. Po załatwieniu tych spraw 
dostanie skupczyna rozwiązaną, a wówczas na- 
*tąpią prawdopodobnie zmiany w gabinecie.

Na dzisń-j zapowiedziano w Konstantynopolu 
Zebranie się L o n f e r e n c y i .  Ponieważ wszyscy 
Ambasadorowie otrzymali nareszcie instrukcye od 
*Wych rządów, protokół zatwierdzający tymcza­
sowo ugodę z Bułgaryą może być już na pierw- 
Bzem posiedzenia podpisany. Z Wiednia donoszą, 
ta ostateczne posiedzenie konferencji, na którem 
Zostaną zatwierdzona zmiany w statucie organi­
cznym, odbędzie się z» parę miesięcy także w 
K o n s t a n t y n o p o l u .  Przed kilku tygodniem* 
zapytywał poseł, rotyissi ks. Bismarka, czy rząd 
kie życzyłby sobie, ażeby to ostatnie posiedzenie 
odbyło aię w Berlinie, gdyż chodzi tu o zmiany 

'W traktacie Deriińskim OJpowiedzcno mu je­
dnak, że Niemcy wcale sobie tego nie życzą, a 
odpowiedź była tak stanowczą, że rząd rosyjski 
kie wys tąpił już w tej sprrwie z dalszemi wnio- 
skąmi. Rząd niemiecki uważał to poufne zapyta­
cie posła rosyjskiego jako chęć upokorzenia Tur- 
jyi i dl>tego odmówił bez wahania jego propo- 

-zycyę.

J. de Ht. tetcrib. potwierdza wiadomość, iż 
W tym jeszcze tygodniu ma zebrać się k o n f e- 
r e n c y a  w K o n s t a n t y n o p o l u  i przy tej 
sposobności powiau i. „Pierwotnie było zamiarem, 
Aby ngoda turecko-bulgarskc otrzymała sankcyę 
ka zgromadzeniu ambasadorów Później jednak 
Ze względu na cześć sułtana postanowiono zwo 
foć w 1 rjp celu końfSPąaęyę. P( ukpńcąeniu prac 
KomiŚJsź turecko-bułgarskiej zwor-ną zostanie no- 
w a k o n f e r e n c j a .

Bo Poi. Gorr. donoszą z A t e n ,  ze gabinet 
grecki nie przedłożył królowi w tych dniach ża­
dnych projektów, tyczących się polityki zagrani­
cznej; nastąpi to dopiero wówczas, gdy mocar­
stwa powezmą stano weze zdanie w s r. iwie ru- 
melijskiej. D e 1 y a n n i s pozostanie jeszcze przez 
Pewien czas przy władzy. Król wie jednak, że 
gabinet poda się prędzej, czy później do dymi- 
syi i dlatego porozpmiJ się już z niektórymi mę­
tami stańu ; dołychchas nie wzywał jednak do 
siebie T r i k u  pi  aa.

Projekt, z jakim p. GLdstoue wystąpi w dniu 
1 kwietnia —  na ten dzień bowiem zapowie­
dziano dyskusję w sprawie irlandzkiej — jest 

. dotycheza,, osłonięty tajemnicą? Daily Telegraph 
kie siląc się na odgadnięcie zam:arów gabinetu,

' skreśla dzisiejsze położenie w następujący spo­
sób: „Jesteśmy przekonani, że P a r n e l  z g o d z i  
s i ę  a a  k a ż d y  p r o j e k  t t r i a d a  to n ę ’a, jeżeli 
Llandya otrzyma jakąkolwiek reprezentacyę na­
rodową. Gdyby zas chciał zaglądać darowanemu 
koniowi w zęby i nie przyjął tego, co mu dają, 
Naraziłby na upadek jedynego męża stanu, który 
Jest w stanie namówić naród angielski do przy­
d a n ia  Irlandyi samorządu, a Irlandczycy musie­
liby źuowu czekać całe lata na spełnienie swych 
kadziei, które, kto wie, cz;- kiedykolwiekby się 
Aisciły. Gzy jednak stronnictwo liberalne w Izbie 
gmin pójdzie na ślepo za głosem swego przy­
wódcy? Bardzo jest prawdupodobnem, że sprzy­
mierzone siły Gladstone’a i Parnella ulegną kon- 
S-rwatystom połączonym z tą częścią whigów, 
którzy bronią całości państwa. W takim razie 
Gladatone rozwiąże Izbę i z a a p e l u j e  d o  w y ­
b o r c ó w .  Przy ostatnich wyborach zapewnili 
Maiidozycy trzydzieści mandatów konserwatystom. 
Wdawszy teraz te mandaty whigom, powiększą 
'"'żnicę między większością i mniejsz iśctą o 60 
głosów. Glad&tonae Biracił już wprawdzie swój 
tawny wpływ na wyborców w miastach, ale i- 
m i ę j  o go  m a j e s z cz e d a w n y  u r o k d l a  
W i e ś n i a k ó w ,  którzy nie troszczą się o inte- 
r«sa całego państwa lecz myśią jedynie o trzech 
morgach gruntu i jednej krowie. Jakiż więc po­
zostaje ratunek dla konserwatystów? Bez manda- 
óatów, które zawdzięczają Irlandczykom, mogą 
mieć zaledwie 220 głosów; jest to mniejszość, 
kfórej żadna nadzieja się nie uśmiecha." Z arty­
kułu tego widać, że przeciwnicy samorządu ir- 
mndzKiego nie łudzą się już obecnie widokami 
*Wycię:itwa.

Franeuska Izba deputowanych obradowała przed­
wczoraj nad k w e s y ą  s o c j a l n ą  Powód do 
tego dały rozruchy w kopalniach w D e t a z e v i l -  
* ę- W obronić robotników wystąpił dep. C a m ó- 
t i u a t, niegdyś dyrektor mennicy za czasów ko­
muny, a obecnie jeden z najzagorzalszych soeya- 
■ itów w Paryżu. Camelinat zwala całą winę na 

Towarzystwo, do którego kopalnie należą a głó- 
wu.c na Leona bay’a , który jest jego prezesem, 
*4da on od państwa, ażeby odebrało Towarzystwu

kopalnie i ogłosiło je za wlesnuść narodu. Niesły­
chana wrzawa zapanowała w Izbie, gdy minister 
robót publicznych B a i h a u t oświadczył, że nie­
podobna mu napiętnować właściwcm mianem po­
stępowania posłów socjalistycznych. Minister do 
wodzi, że rząd postąpił sobie nardzo energicznie 
z reprezentantami Towarzystwa i kończy swą mo­
wę uświadczeniem, że nigdy nic zgodzi się na 
pozbawienie Tuwarzystwa prawa własności; niech 
raczej deputowani socjalistyczni postarają się o to, 
aby robotnicy zaniechali bezrobocia. Po mowie 
dep. B r o u s s e ,  który przemawia za upaństwo­
wieniem kopalń, odroczono obrady do następnego 
posiedzenia.

Sprawy szkolne.
(Irey  alfabety i trzy gramatyki).

(Dokończenie.)

A gdyby się to takiemi ofiarami okupiło coś 
pożytecznego, żeby się coś realnego zyskało, że­
by to udręczone dziecko, skom się juz dręczy, 
bodaj nauczyło się po niemiecku w szkole ludo­
wej. Tego, zdaje mi się, nawet organizatorowie 
tej nauki nie mogli się spodziewać. Dziecko wy­
szedłszy ze szkoły ludowej, jak nie nauczyło się 
czytać żadnym alfabetem, jak nie pojęło żadnej 
gramatyki, tak też i z niemczyzny zdobyło sobie 
znajomość kilkunastu wyrazów i co n ą j  w i ęf 
c e j  odmiany rud*ajnika. Szkoła ludowa nie no 
starczy c. k. iru  i podoficerów po niemiecku mó­
wiących raz dlatego, że szkoła ni o jest fabryką 
kaprali, a powtóre, Ze w niej ani wiek uczniów, 
ani krótki czas nauki, do tego się nie nadają. 
Po cóż więc uczyć w szkole ludowej niemczyzny?

Że sig dziecko jej nie nauczy, to widzimy, to 
jest faktem codziennie się stwierdzającym. Ze się 
jej uczyć nie powinno, tego domaga się interes 
szkoły, prawda pedagogiczna; żę się jej uczyć 
me potrzebuje, to jasne, boć na co naszemu chło­
pu język niemiecki?

Więc po jó i ta nauka? Chyba polityka wie 
ten sekret. Ale w takim razie po raz dziesiąty 
powtórzyć trziba , że poświęcanie umysłów ‘go 
zdrowia całego społeczeństwa dla jakichś pytaj 
ników politycznych jest prawie zbrodnią. Dla­
czegóż Czesi me dręczą swych dzieci w szkolę 
ludowej językiem niemieckim? Dlaczegóż Niemcy 
me dręczą ich językiem czeskim? i t. a ,  a my 
aż dwoma ? I

Al bo to dlatego się czyni, aby do szkoły śre­
dniej wniosły już dzieci znajomość języka ńie- 
mieeL.ego Tak ? A to dziw ne; wszak zaledwie 
10 proc. dziatwy ze szkół ludowych przechodzi 
do szkoły średniej, więc dla 10 ma cierpieć 90? 
A czy może tych 10 przynosi z sobą co użyte­
cznego do szkoły średniej?

Każdy z kolegów zgodzi się zapewne ze mną, 
że i milej i łatwiej zaczynać nauk^ z takim, co 
nic nie umie, niż z takim, co nmie źle, niedo­
kładnie, lub bodaj nie tyle, dęby wymagać nale­
żało. Tc też 2 wiedzy niemieckiej, którą dziecko 
do szkoły średniej wniosło, ladpej, ż a d n e j  nie 
mamy korzyści. Przeciwnie; woJelibyśmj, aby 
nic nie umiało.

Skargi się szerzą, że ci, co maturę złożyli, nie 
władają należycie językiem niemieckim. Skargi 
to podobne do tych, jakie wysnujemy z uczynio­
nego poprzednio porównania skargi, że konie 
ułańskie, chociaż kilka lat już pełnią służt , prze­
cież wywracają się w ataku, cóż tu pomoże woj­
skowa piolęgnacya koni, jeżeli one dwuretmemi 
źrebiętami stargały siły w bronach i w pługu? 
Góż pomuże nauka szkoły średniej, jeżeli jej po­
wierzono materyał zniszczony w szkole ludowej?

Dajcie mi chłopców, którzy tak jak w Gze 
chach, lub innych prowincjach monarchii, w szko­
le Indowej jedynie ojczystego języka się uczyli, 
a tem samom mują zdrową głowę i ni0star my 
um ysł, a pod rygorem najsurowszym obowiążę 
się nauczyć ich w czterech latauh nauki gim nazjal­
nej tak po n.emiecku, że gdy czwartą klasę ukoń­
czą, J. E. pan minister wojny nietylko kaprali, ale 
nawet pułkowników będzie mógł z nici porobić. 
Sądzę, że każdy z kolegów uczących niei.czyzn 
podda się wraz ze mną rygorowi i przyjmie ten 
obowiązek, jeżeli nam ze szkuły ludowej dadzą 
zdrowy, nie stargany materyał.

N.etylko nauka języka niemieckiego na tem 
zyska, ,le w ogóle caże ukoztałcenie i poziom in- 
telcktualny się podniesie, a skargi ustaną, gdy 
zniknie monslrum trzech alfabetów, trzech gra­
matyk w o ikon ludowej i nauka niemczyzny, 
nieużyteczna, zbyteczna, szkodliwa, a będąca tor­
turą bez Celu, źródłem ogłupienia.

Gzas ostateczny przemówić głośno i wyraźnie 
w tej najżywotniejszej sprawie naszego szkolni­
ctwa, czas jaż zawołać: ratujcie 1

Jeżeli się m ylę, jeżeli to , co dla mnie stało 
się dogmatem, wyda się innym fikęyą, urojeniem 
ha! errare humanutn est wypadnie mi powie­
dzieć , ale zostanę do tyła upartym , że chociaż 
argumenty milczeć mi każą, przekonania nie 
zm.diuę, a dziś je w najlepsze i wypowiadam wie­
rze, aczkolwiek w niezbyt zimnej formie.

Ce. R

Sprawy miejskie.

I /w o w , 11 marca.
(==) Dzisiaj odbyło się o s t a t n i e  posiedzenie 

Rady miejskiej z dawnego wyboru. P. prezydent 
D ą b r o w s k i  zawiadomił Radę, że podjął już 
sumę (przeszło 19.000 złr.) przeznaczoną dla 
muzeum miejskiego, a pochodzącą z Zapisu śp 
B a r c z e w s k i e g o .

Następnie odczytał wr-osek naglący dr. M a­
ł e c k i e g o ,  dr. Z g ó r s k i e g o  i towarzyszy 
który tak opiewa:

„W chw ili, w której wobec świata całego 
stwierdzono potęgę i niespożytą wartość polskiej 
• obiety, wvpada uczcić Tę, na której tyloletnią 
działalność patrzymy z uwielbieniem

„Ks. Jadwiga Leonowa Sapieżyna, błyszczy 
wśród naszych niewiast jako najlepsza Polka, 
najzacniejsza matrona, największa biednych opie' 
kunka!

„Ona to należąc sercem, działalnością i zasłu­
gami swemi do całej Polski, jest grodu naszego 
długoletnią mieszkanką, i tu z bliska patrzymy 
na jej wielkie cnoty, niezamącony niczem patry- 
otyzm, patrzymy na Jej ofiarność i w sprawach

publicznych gorliwość, patrzymy przedewszyst- 
kiem na Jej sąd sprawiedliwy i zapał, którym 
płonie dla wszystkiego, co drogiem jest dla na- 
sznj ojczyzny.

„I dla itego w dowod czci i uznania dla naj­
szlachetniejszej niewiasty i najlepsze; Polki, czy­
nimy wniosek:

„i Gmina król. stoł. m. Lwowa każe wybić 
medal pamiątkowy ku czci księżnej Jadwigi Leo- 
iiowej Sapieżyny.

„ii. Poleca się magistratowi, aby celem prze­
prowadzenia tej uchwały poczynił stosowne wnio­
ski.

„DI. Uprasza się pana prezydenta aby o u- 
chwale niniejszej zawiadomił bezzwłocznie naj- 
C2 ugodniejszą ks;ężnę Jadwigę Leonową Sapie- 
żynę“.

Po odczytaniu powyższego wniosku, zabrał 
głos dr. M a ł e c k i ,  i w  gorących słowach po­
lecał wnioski do przyjęcia, wychwalając wielkie 
zasługi tej zacnej a prawdziwej matrony pol­
skiej, która od 50 lat przeszło w mieście naszem 
poświęcała się z niezwykłą gorliwością sprawom 
ubogich, — a gorącym odznaczała się patryoty- 
zrneni. Tyloletnią tę szlachetną działalność nale­
ży uczcić, Rada wśród oklasków przyjęła wnio­
ski powyższe jednomyślnie, co pan prezydent 
stwierdził.

Następnie przystąpiono do porządku dzienne- 
. Najważniejszą sprawą było nabycie realności 

Pietscha ;iprzy ulicy Łyczakowskiej n» koszary 
wojskowe, uchwalono bez dyskusyi zakupić ją  za 
60.000 złr. (pierwsza uchwała). Wnioski doty­
czące organizacji kom isji przemysłowej, mającej 
się zająć podniesieniem przemysłu rękodzielni- 
czrgo we Lwowie, znowu spadły z porządku. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego, odczytał p. 
prezydent obszerne sprawozdanie z trzechletniej 
działalności Rady, i zakuńczył seidecznem poże­
gnaniem kolbgów.

Dr. M a d e y s k i  M a r c e l i ,  jako najstarszy 
kolega prezydenta w Radzie podziękował imie­
niem całej Rady p. D ą b r o w s k i e m u  za nie­
strudzone a zawsze sprawiedliwe przewodnictwo, 
podnosząc nadto gorliwość prezydenta we wszy­
stkich pracach na polu podniesienia miasta, w 
których zawsze i wszędzie zaszczytnie przodował 
Wśród hucznych oklasków cisnęli się wszyscy 
radni do rozczulonego tą serdeczną przemową 
prezydenta, aby mu osobiście uściśnieniem dłoni 
podziękować.

n  s k  a

W feletonie
M. Wyhcwskiej 
Czytelnicy nasi

M r a M w , 13 marca
dzisiejszym zaczynamy opowieść p. 
p, t, „Porachunek z samym siifcą ‘ 
domyślą się łatwo w bohaterze tej 

nowelli niedawno zm»rłigo samobójczą śmiercią, 
słynnego niegayś pisari ,. później generała tureckie­
go Sadyka Paazę, Miohała Czajkowskiego, który 
przejściem na prawosławia i hołdem carowi zekoń 
ozył awanturniczy żywot.

Pogłoski o śmierci ces. Wilhelma obiegają w 
mieście naszem uporczywie od dwóoh doi. Powstały 
one ooz/wiśoie z doniesień dzienników o chorobie 
cesarza niemieckiego, która istotnie w tak późuym 
wieka może się stać niebezpieczną. Do tej chwili 
nie mamy telegramu, potwierdzającego owe pogło, 
aki, które może mają źródło swe, obok powyżej 
wskazanegu, t»*że i jokiej giełdowej spekulacyi.

Prezydent sądu p. Zborowski wyjechał wozoraj 
do Wiednia,

Dzisiejszy ranny pospieszny pociąg przybywa­
jący ze Lwowa, spóźnił się o trzy kwadimase z 
powodn npakodzenia się lokomotywy.

Odczyt ks. dra I. P o l k o w s k i e g o  o „Janie 
Henryku Dąbrowskim i legiouaoh p- Isk ob“ odbędzie 
się w niedzielę dn. 21 bm. o godz. 4 po południa 
w sali posiedzeń Rady miejskiej. Czysty dochód z 
odozytn przeznaczył prelegent na założenie biblioteki 
Tow, farmaceutów 

Towarzystwo Tatrzańskie- Dnia l i  bm. od 
tyło się pęd przewodniotwem ks. B. Sanguszki po­
słodzenie Wydziału Tow. Tatrzańskiego, na którem 
załatwiono następujące sprawy: 1) Uohwalono przy­
stąpić do Towarzystwa gospodarczego dla przemy­
słu drzewnego \ Zakopanem; 2) mianowano dele­
gatem komitetu gospodarczego staoyi kbmatyczoo- 
leozniozej w Zakopanem dra W. Markiewicza, wice­
prezesa Tow., a zastępcą tegoż p. Wincentego Re- 
gieoa, nauctyoiela szkoły snycerstwa w Z tkopanem; 
3) odczytano piBmo 12 członków warszawskich 
Tow. i uohwalono przyohylió się na razie do nie­
których życzeń tychże; *-) polecono podskarbiemu 
Tow. wypłacić praewodnikowi tatrzańskiemu M. 
Sieczce 25 złr. za zrob'°nl0 nowej drogi na Świn 
nicę w Tatrach; 5) pizycnylono się d_ jrośoy u 
rzędu gminnego ^  Zakopanem o zwłokę zapłacenia 
Towarzystwu 100 złr. za wyoudov anie gmachu 
szzoły snyi erstwa, oznauzając dzień 1 m»ja na za 
płacenia naleiytośt -

tyąlu* zeoranie Stowarzyszenia nauczycielek od 
będzie, się jutro w Hali ratnszowej o godzinie 3 po­
południu Ra poiząlku dziennym: Zagajenie posie­
dzeń a przez prezesową,. odczytanie sprawozdania z 
ostatniego walnego zgromadzenia, zdanie sprawy ze 
stano fandnszów, wybór Wydziaia, wr szcie wnio 
ski pojedynczych członków.

PiOgran poniedziałkowego konoertn na rzen 
Stowarzyszenia „Zdrowie" jest naLtępająuy: Żeleń 
sk i: „Z naszych borów" Uwertura koncertowa na 
orkiestrę. Gluck: Reoitativo i Arya z „Orfeusza" 
(p. Rafeel-Majhwitz). Deklsmacya (wypowie p. Ł a 
dnowska, art. dram. soeny warszawskiej). Saint- 
Saen3 : Waryacye na 2 fortepiany (p. Emila Zbo­
rowska i amator). Ven*ano: Walo (p. Rafael Ma h 
witz). Daklamacja (art, dra.m. p. Szymanowski). 
Żeleński: Balet z „Wallenroda" (orkiestra 13 pnłkn 
rolo skrzypcowe kapelmistrz p. Hook).

Kierownik chóru akademickiego p. Wiktor Ba­
rabasz, wystąpi w dn. 26 bm. z koncertem na do 
ohód własny, Praoą, nieznużonemi Aabi“gauii w celn 
ożywienia rnohd muzykalnego, wreszrie chętoą zaw 
sze gotowością uczestniczenia w celaoh dobroczyn­
nych p. Barabasz zasłużył sobie na uznanie które 
go mu tsź zapewne w koncercie tym publiczność 
nasza nie poskąpi, ile że wybór dzieł wchodzących 
do prograan zasługuje na poznanie i zatrudni zna- 
ozuą liczbę wykonawców. W kooeroie tym bowiem 
weźmie odział orkiestra 13 pułku i lbzny chór. 
Pierwsza wystąpi ze Ś w i t ą  Delibesa „Copelia" 
wspólnie z chórem wykona wspaniała ustępy z nie- 
doKońeioneeo oratorynm Mendelssohna C h r y s t u s  
oraz balladę Bracha „Sohou Ellen".

Dwudziestopięcioletnią rooznicę profesorstW a przy 
uniwersytecie Jagiellońskim, obchodzi w roku bie­
żącym dr. Ludwik T e i o Ł m a n n  

L uniwersytetu. P Emil Drobner, rodem  z Kra­
kowa, otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Zmarli W Krakowie zmarł dnia 12 bm, Mikołaj 
Hcroszkiewicz przeżywszy lat 63. Pogrzeb odbył 
się iziś

Ślizgawka. W niedzielę dnia 14 bm. na stawach 
obok ogrodu B tanie/,n go przygrywać będzie muzy­
ki w.,jakowa od godziny 2 — 5 popołudniu.

Pisemne egzamina dojrzałości w gimnazyum 
św. Anny rozpoczną się dn. 18 bm przed połu­
dniem o godz 8 

Zygmunt Dar0W8ki właśsioi-1 składu broni „Dia- 
n»“ w rynku, 50 letni, żonaty uchwałą sądu kraj. 
oddanym został pod kuratelę jako chory umysłowo. 
Kuratorem dla niego ustanowiony p. ritaniaraw Mi­
ku ki. feupieo.

Przykład godny naśladowania. W zeszłym mie­
siącu miał pójść uo długi na sprzedaż przymusową 
jeden z majątków na W ołyniu położonych a do ro­
daku naszego należących. Na wiadomość o tem ze 
breło się 12 obywateli sąsiadów i uradzili, aby 
każdy złożył po kilka tysięcy rubli ua dłuzszy ter­
min i bez procentu. Dalej ustanowili <>d siebie ad­
ministratora a wydzieliwszy pewną kwotę z docho­
dów na utrzymanie rodziny, spłacili dhigi. Główny 
udział w tej sprawie ma pan P. Pan E. zaś daw­
szy 8 tysięcy rubli w rewersie, dołożył 2 tysiąoe 
j-.szcze gotowizną i dodbl: Powinniśmy ratować są 
siadów naszych i niedopuścić, aby ojcowizna ioh 
dostała się w ręce jakiego Iwanowa.

t  Dr. Julian z Radziejowiec Dylewski jeden 
z najstarszych lekarzy ezerniowieckioh. właściciel 
realnośu w Ozerniowcach i dóbr Ostra na Bukowi­
nie, obywatel powszechnie szanowany i zasłużony 
syn Polski, o którego śmierci niedawno donieśliśmy, 
urodził się w zachodniej Galicyi. Studya medyczne 
odbywał w Wiedniu, a następnie pełnił .łużbę woj­
skowego lekarza armii i był przez dłuższy ozaa 
ozyonym w Ozerniowcach, gdzie zaślubił pannę 
Aleksandrę Graff, córkę pensyon. lekarza wojskowe 

Wkrótce po odbyciu węgierskiej kampanii po­
szedł na pensję w randze pułkowtgo lekarza, ba­
wi? przez p wien czas w Galicyi wschodniej i 
w koń' u r,s:adł stale w stolicy Bukowiny, gdzie spę­
dził drugę połowę poczciwego życia. Jako  zdolny 
medyk i człowiek wielkiej prawości i onót obywa 
telskich, zyskał sobie powszeuhuy szaounek nietylko 
wszystkich bez wyjątku mieszkańców miasta, alc i 
oałej Bukowiny. Oddany z zapałem swemu piękne­
mu zawodowi, usuwał się skromnie od publicznego 
żyoia, by w oałem tego słowa znaczeniu nieść ulgę 
i pomoc cierpiącej ludzkośoi. Toż znali go dobrze 
wszyaoy ubodzy, jako swego lekarza, a wszyscy, 
potrzebnjący rady, a nawet materyalnej pomocy, ja 
ko opiekuiia i piotektora. Przywiązanie do sprawy 
narodowej i patryotyezne aozuou nieboszczyka zna­
ne są polskiemu społeczeństwa i byłoby zbyteczuem, 
obszerniej o niob przypominać. Długi szereg przeży­
tych lat zmarłego, to prawdziwie piękny obraz ży­
wota poczciwego człowieka, co grzeje społeczność,, 
jak łagodny promień słoneozny i jak blask słone­
czny cicho i spokojnie wieczorem znika. Mniej może 
rozehoc *i się rozgłos o takioh skręcanych i oichyct 
pracownikach, ale skntek ich pracy trwa dłużej. 
Pamięć ieL mniej olśniewa, leoz dłużej grzeje. 
Gześó tej pamięci [

Ze Suchy nad Skawą. Podoz&s prywatnej za­
bawy u p. Edwarda Drapelb, administratora dóbr 
Sucha i Siemień, powzięto szlachetną mytl połą­
czenia przyjemności z dobrym celem. Urządzono 
układfeę i datki, z szlachetnego popędn ofiarowane, 
przeznaczono na sprawienie odzieży dla ubogiej 
dziatwy szkolnej — i obdzielono w lutyui 27 ucz­
niów i nozennio. W pierwszej linii należy się po­
dziękowanie p. Ed. Drapelli, administratorowi dóbr, 
atory jnż nieraz d«ł dowody swej życzliwości dla 
szkoły; dalej ozoigodnym ofiarodawcom i wszystkim 
tym jianiem, które nie scuzędziły pracy i trndu w 
wykonanin szlachetnego czynu

W imieniu tej dziatwy mówiąc słowami Zfcawi- 
ciela: „Goście nozynili dla maluczkich, mnie uczy­
niliście," składa zarząd tejże szkoły serdeczne sta­
ropolskie „Bóg zapłać." Antoni Rudnicki, kiero­
wnik szkoły w Suchy,

Ropczyce, 9 marca. Miaęteczkc nasze zakończyłG 
długi karnawał ostatnią zabawą w kasynie dnia 6 
bm., z której dochód przeznaczony na wydalonych 

Prus Ożywiona zabawa trwała do godz. 6 rano, 
a każdy wyniósł r  łe wspomnienie o niej, ZjazJ 
okolicznego obywatelstwa był bardzo liczny, a choć 
nie wszyscy przyjechali, jednak powodowani miło­
ścią dla swych biednych braoi, przesyłali hojne da­
tki. Oprócz tego były tu jeszcze dwie zabawy w ka­
synie, a obie udały się bardzo dobrze. Zauctowąć 
tn wreszcie wypada o jednym oalu, który urządziło 

Kółko towarzyskie" La korzyść Stowarzyszeni,. 
„Czerwonego krzyża."

Zsróoić tn muszę jeezoze uwagę ua nasze sto 
snnki towarzyskie. Są tn dwa fcasyna, a miauuwi- 

Kasyno" i „Kółko towarzyskie."

polskioh kolonistów na dcm biskupa, żądejąo otwo­
rzenia kościoła i przywrócenia suependowanego ka­
płan*. Biskop at-li uszedł przed napadem. Do u- 
zbrojrnego tłnmu przyłączyło się jeszcze 2000 in- 
nyoh kolonistów polskich, poczem rzucono się na 
polioyę, której z trudem udało aię uspokoić wzbu­
rzonych Przyczyną tego rozra.hu ma być. że nie­
sprawiedliwie i ber żadnej przyczyny suspendowal 
biskup ulubionogc przez kolonistów kapłana.

Odkrycie, z Kazania donoszą, że mieszkańcy 
Iszymr zauwrżyli od dawna, iż we wnętrznościach 
gęsi, które pływały na rzece Karasu', znajduje się 
pias >k złocisty. Kilku włościanom przyszła mysi 
przekonać się, oo to za piasek ? Okazało się, iż 
było to złoto. W ten sposób gęsi dały znać o istnie­
niu w Kaiasuiu piasku złotodajnego.

0 ukropnej katastrofie donosi wiedeńss. Extra- 
blatt z Londynu: Na parowcu „Rtffleman" pod 
miastem handlowem Ccrditf pękł kocioł z taką siłą 
że rozerwał literalnie cały okręt Kapitan okrętu, 
maszynista, sternik i palacz znikli bez śladu. De 
tych zas nie znaleziono nawet trupów. Część krtła 
wyleciSka w powietrze i uderzyła w barkę włoską 

Klotylda", zostającą w oddaleniu 200 metr zer­
wawszy sternikowi głowę i zabiwszy no miejscn 
dwóob majiBÓw. Ekspiozya była tak silną, io wszyst­
kie szyby pobliskich domów i magazynów popękały 
Dwanaście okrętów poniosło ciężkie lub lżejsze u 
szkodzenia. Morze było wzburzone, a fale porwały 

wybrzeża niezliczoną ilość stojących nad brzegiem 
koszów i wozów.

MiaiKWania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w smżbie utrzymywania ewidencyj katastru podatku 
giuntowego elewa ewid., Leopolda Dadcja, gei-me 
trą ewidencyjnym 2 klasy w Lisku, i byłego ad 
jnnkta pomiarów katastralnych w Bośnii i Heroegc 
winie, Jana Zaleskiego, adjutowanym elewem wi 
dencyjDym w Kamionce strumiłowej.

Repertuar teatru krakowskiego

W n i e d z i e l ę  14 marca: „Teodora", dramat 
w 5 aktach, 8 obrazach przez W. Sardou, prze­
kład Z Sarneckiego muzyka J. Masaenefa.

Wyciąg z urzędowej częścLnr. 58 „Gazety 
Lwowskiej

L ! cy t a c y e : Sad pow. w Oświęcimiu, 1 o. «. 
1212: realność^. 70 w Oświęcimiu, termm Ib 
kwietnia, 20 maja i 17 ozerwca o godz. 10 rauo, 
ewent. termin dc lżejszych warunków 17 czerw a 
•  godzinie S popołudn., w gm. sąd., cena 15.588 

o t., kur. niew. wierz, notaryuez Niem-złr. 33 
ozewski.

Osiami odczyt S. S. Rogozińskiego.

cie
To ostatnie powstało z Kasyna", w którem zna 

lazło się kilku niezadowolonych i zwaśnionych 
przyczyn bardzo błaehyoh, którzy otwortyli sobie 
nowe Stowarzyszenie. Dwa te kasyna patrzą na sie­
bie zawistuem okiem i starają się jedno drugiemu 
odbierać członków Ubolewać jednak wypada , ił 
między inteligencją tutejszą panuje takie rozdwoje­
nie. Stowarzyszenia te, gdyby były połączone razem, 
mogłyby mieć swój własny budynek Obecnie przeto 
toczą się rokowania oo do połączenia obu Stowa­
rzyszeń w jedno. Szkoda tylko, iż są osobistości, 
które chcąc się nibyto przyczynić do połączeum. 
stawiają bez upoważnienia członków takie wnioski, 
które spzawę tę paraliżują, a do oelu nie, doproi^- 
dzą Właśnie ma się odbyć posiedzenie plenarne 
„kasynowców" w tej zwestyi. Spodziewać się, że 
ludzie dobrze myślący doprowadzą do porozumienia.

Dobromil, 11 marca. Wskutek doniesienia o wy- 
bnohu epidemii duru* brzusznego w nowioyaoie Ba- 
zykaóskim w Dobromilu, zjechał dc nas w dniu 
dzisiejszym protomedyk dr. Biesiadeoki. Po zbada 
niu 10 choryoh kleryków i obejrzeniu wszystkich 
ubihacyj. urządzenia wychodków i studni, przyszedł 
do przekonania, że przyczyną szerzenia się choroby 
jest zaciekanie płynów kloaoznyeh do studni i prze­
pełnienia lokalów alumnami. Zakzrdz’ł  więe natych­
miastowe zamknięcie studni aż do przebudowania 
aanału odpływowego i przeniesienia zdrowych kle­
ryków do innych domów bazyliańekich.

Zaburzenia polskich kolonistów w północnej 
Ameryce. W Detroit, z powodu suspendowania pol­
skiego proboszcza Kolasińsk:ego p-zez biskupa Yor- 

i zamknięcia kościoła, rzuoiło się około 4000

Wczoraj o godzinie 6rpo południu w Bali posie­
dzeń Rady miejskiej miał p* S. S. Rogoziński 
Dardzo ciekawy odczyt o wyprawie do Afryki wó 
bec dość licznie‘żebranej publiczności. Przy wstę­
pie i po zakończeniu odczytu obdanzyli słuchacze 
młodego p-elegenta oklaskami,dziękując mu prz^z 
to, za prawdziwą pogadankę.

W pierwizej części opisywał prelegent walkę 
Befarengańczyków z Mokończyksmi., Podróżnicy 
nasi znajdowali się pod pewnem wzgórzem, gdzie 
spoczywał oddział befarengański. W chwili, gdy 
podróżnicy połączyli się z owym zastępem, na­
padła nań trzykroć silniejsza zgraja Mokończy- 
ków Sytuacja była grouią. JFszozęła s ę  nieba­
wem zacięta walka, dzika, w której wszystkie 
ludzkie jtąpueinośgL SĄalały i nawzajem się zni­
szczyć usiłowały. Ogier* broni palnej, dzidy i no­
że błysLCzące tu i o rdzie wśród brunatnej masy 
ciał, latające w iowietrzu kamienie i kłeśy drze­
wa rzucane ze stoku górskiego, przedstawiały 
straszliwy obraz walki, i dzie padł cios śmiertel 
ny, tam odezwał się roz^aczl wv jęk, a następnie 
dał się słyszeć łomot opadającego bezwładnie 
ciała wśród zielonego gąszczu. Befarenganiowie 
rozpierzchli się. Z trudem zdołał Rogoziński ze 
brać zdemoralizowanych tragarzy bakundyjskich 
i tylko pod przymusem udało mu się zapędzić 
ich do Kange. Tu ustawiono barykady z pak, 
bagażu, kłod z drzewa i z bronią w ręko wy 
cza iwa no dnia następ aego. Zaledwie słońce u- 
kazało się na horyzoncie, podróżnicy nasi wy­
siali sześciu ludzi z Muketą, synem kacyka ba- 
knudyjskiego na czele, w poselstwie do Massan- 
gi i Akamy, celem pokojowego zakończenia spra­
wy. Poselstwo to jednak wróciło znękane, zbite 
i obdarte. Podróżnicy postanowili ominąć Moko- 
nię i użyli możliwych forteli, by lndzi, do kara­
wany należących, zmusić do daiszego marszu. — 
W oroście króla Nambeleh odebrali nasi podró­
żnicy libt od trzech kacyków Nambele , Namne- 
ko i Likabo, pisany przez Richardsona z prośbą, 
by wrócili do Baknndn. L ist zawierał przytem 
wiele innych dobrych rad i czynił plemię Ba- 
knndo odpowiedzialnym Za życie białych.

W drugiej części * odczytu opisywał prelegent 
przeiście przez góry Kameruńskie w sposób dość 
żywy, choć nie zawsze wyczerpnjący. Jak w kalejdo­
skopie przesuwały się eoras nowe obrazy otacza­
jącej przyrody i ludzi, miejscowych zwyczajów i 
obyczajów. Dnia 14 grudnia podróżnicy nasi sta­
nęli w łkacie. Pyszny górski krajobraz roztoc.ył 
się przed ich oczami. Nad ranem mgły się roz­
wiały, w słobecznem świetle zarysowały się kon­
tury kameruńskich szczytów. Zbudziło się ró­
wnież życie gór iii, wychodzących ze swych chat 
palmowych, by zwołać trzody, ukizLły się syl­
wetki kobiet, dążących po wodę do źródeł, a 
świegot ptactwa, witającego w swych zielonych 
siedzibach poranek, dodawał krajobrazowi nie­
zwykłego uroku. Z różnycn przygód opisywanych 
przez prelegenta wypada naznaczyć, iż w Soppo, 
w domu starego kacyka Boloy, zaskoczyła pĄdró- 
żnikóy, wigilia Bożego-narodzenia. Rogoziński z 
Tomczekieui siedzieli w dymnej murzyńskiej cha­
cie. Etidukar kaganek krajowy rzucał żółtawe 
światło na wnętrze chaty, w której paliło się tak­
że ognisko z kociołkiem na trzech ksmicnis : b 
ustawionym. Wśród wieczerzy gawędzili polscy 
turyści o skołatanej ojczymie i ukochanych oso­
bach. Ogarnęła ich straszna tęsknota!

Pomijamy tutaj dalsze opowiadanie prelegenta 
o przejściach przez piki i dany  kameruńskie i 
przechodzimy do trzeciej części odczytu, opisują­
cej stację Mondóleh. Przebywszy tam ze zdu­
mieniem patrzał Rogoziński, nie m ogąc  poznać 
własnąj siacyi. Zacny i wielce praeo%£r  J a n .  
k o *  * k i, dokazał prawdziwych cudów. Rozkopał
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część górskiego stoku, praed domem usypał wuł, 
na którym rozpościerał się zielony kobierzec b ij- j 
nej trawy, zdobny bukietami afrykańskich roślin. 
Nadto wybudował dwa domy gospodarskie, drog. 
i ścieżki wysypał żwirem, a całą zagrodę ntoczyłl 
kamiennym pUem. W pobliżu p»sły się kozy, 
spaceiowały kury... Istna afrykańska idylla! We­
wnątrz domu, po europejsku urządzonego, pano­
wał" wzorowy porządek. Jak widzimy i w Afryce 
można żyć przyjemnie i wygodnie! Fan J iniko- 
wski uporządkował różne zbiory, przeważnie zoo­
logiczne. Z Mondoleh robiono wycieczki w celach 
naukowych. Ułożono w trzech szeroki program 
pracy na wspaniałych wyżynach. Niestety, pię­
kne projekty r;e  spełniły się, bo w cichą stacyę 
Mondolek niespodziewanie uderzył grom., śmier­
ci, Który pogrążył podróżników w ciężką żałobę.

Dnia 6 maja udał się Rogoziński do Fern^ndo- 
Poo, by odebrać przesyłki z Europy i wyekspe- 
dyować listy i zbiory do kram. W czasie jego 
nieobecność, dnia 20 maja 1884 roku, zmarł 
śp. T o m c z e k. Po serdecznem uczczeniu pamię­
ci zgasłego towarzysza lat dziecinnych i przyja­
ciela, który poświęcił się dla młodocianych ma­
rzeń prelegenta, p. Rogoziński w M ilszym ciągu 
odczytu, opisywał rozmaite Dadania gór karne- 
runskich, wyprawę na naiwyŻJZj szczyt, bardzo 
obfitą w zajmujące przygody. Niestety, przypusz­
czono w tej wyprawie de towarzystwa niejakiego 
Hugona Zollera, wstrętnego Niemca, którego przez 
dłuższy czas żywili nasi podróżnicy, hołdując za­
sadzie polskiej gościnności. Byłto kardynalny błąd 
jaki popełnili. Niemiec bowiem w. nikczemny 
sposób ■ dpłacił się naszym ziomkom pisząc o 
n sk nip#tworzenie brednie i oszczerstwa. Wresz­
cie opisywał o. Rogoziński zaborcze plany i za- 
bitgi angielskie i niem eckm, swój udział w tych 
rvw?l:zacyjnych zapasach dwóch mocarstw, przy- 
czem oświadczył, iż zawsze stawał w obronie 
krajowców, uprzedzał niepysznych Batubabubich 
i wszędzie zatykał flagę Wielkiej Bryt mu. Opo­
wiadał także o aresztowaniu przez Niemców p. 
Leopolda Janikowskiego, o ostrzeliwaniu jego 
szalupy przez niemie.ką fiolę, tudzież o uwolnie­
niu dzielnego towarzysza przez rosyjski Najeż- 
dnik z rąk germańskich kultmtregerów.

Odczyt swój zakończył p. Rogoziński następu­
jącym wyznaniem wiary, które warto zapisać, 
gdyż wybornie cochuie ono młodego podróżnika: 
„Równocześnie z ninicjszem streszczeniem naszej 
Dodróży, zestawiają się sprawozdauia nauaowe dla 
Akademii Umiejętnoś , poezem do dalszej wyru­
szymy pracy pod równik! Walka naukowa jest 
jedyną walką jaką prowadzić możemy w naszym 
kraju a w każdej gałęzi (?V) pożytek przynieść 
ona może. — W tej podróży ponieśliśmy nie 
jedną ofiarę. Ofiar-nr okupione są skromne na­
sze rezultaty Ofiary te nas nie zrażą — leez 
przeciwnie! Poznaliśmy obszerne pola pracy lau- 
kowej w owych stronach, a czując do niej powo­
łanie żadn3ua słowem zniechęcaj ącem ziaz ć się 
nic damy. Per asyera ad astra! było naszą de­
wizą, a" może uda się nam dalej przysporzyć 
ziomkom tego co im pitrzeba: nie ofiar . mę­
czenników, których ma dość, lecz pozytywnych 
rezu 1 ta‘ ó w. “-------. --

Lepiej nie mógł zakończyć p, Rogoziński swo­
ich odczytów. Z niecierpliwością oczekujemy o- 
wyeh „pozytywnych rezultatów", które mają 
przysporzyć nam tego, co nam potrzebo. Rzecz 
bardzo ciekaw*!

Pożar teatru to1. Skarbka.

Lwów, 12 marca.
„Teatr s;ę pali", otó złowrogi okrzyk, który 

obndził dziś rano mieszkańców Lwowa. — O g. 
5 rano nderzył dzwon ratuszowy pięcio rrotme 
a sygnał ten oznacza, że pożar wybuchł w śród­
mieściu. — O godzinie 6 byłem na miejscu ka­
tastrofy i zastałem już wszystkie przyboczne ulice 
zamknięte kordonem piechoty Kłęby dymu uno­
szącego się nad ogromnym gmachem przeszka 
dzały rozpoznaniu, jaki jest rozmiar nieszczęścia.

Wczoraj późnym wieczorem mieszkańcy pół­
nocno-wschodniego rogu gmachu. — przed uda­
niem się na sooczynek, poczuli jakiś swęd na 
kuryUrzu, zbadawszy jednak kurytarzc i nie zna­
lazłszy siadu ognia poalndli się spać. — Stróż 
teairainy, który czuwa przez całą noc, nad ra­
nem (po 4) poczuł dym na 3 piętrze (róg za­
chodnio-północny) i stamtąd sygnalizowano do 
strażnicy w ratuszu. W kilka minut przybyła 
straż ogniowa na miejsce — w pierwszej jednak 
chwili nie możua się było zoryentować gdzie jest 
źródło dym u, gdyż płomieni jeszcze n 'J  było. 
W każdym razie przyznano że dym pochodzi z 
miejsca od strony północnej , gdzie scena przy­
tyka do p'mieszkań. Pierwszą więc rze-zą było 
dostać się na siryeh. Tam jednak zastano drzwi 
żelazne zamknięte. Naczelnicy straży p. Praua i 
Hrynirwicz (oehotrrczejj znając doskonale cały 
plan budynkn, polecili kilka strażakom , aby 
przez okienka w murze ogniowym, wychodzące 
na maleńkie podwórze, wdarli się ua strych, co 
też mim > wielkiego niebezpieczeństwa wykona'! 
i tu spostrzegli palące się już wiązanie dachowe,

Od tej chwili poczęła się prawdziwie bohaterska 
walka z żywiołem— ogień bowiem tłumiony do­
tychczas, wybuchł z całą gwałtownością i szerzył 
się ku północno-wschodniemu rogowi budynku. 
Naczelnicy straży spostrzegli jednak od razu, któ­
ry punkt jest najważniejszy.

Za murem znajduje się s<:ena, tam gdyby 
ogień dotarł, cały gmach niezawodnie spłonąłby 
do szczętu. Dziś dopiero okazało się. jak racyo- 
nalne było rozporządzenie komisyi, która po spa­
leniu Ringteatru, nakazała wznieść m ar ochron­
ny, oddzielający scenę od gmachu, jakoteż zażą­
dała, aby klatka schodowa na strychu zostało za­
sklepioną. — Te dwa zarządzenia komisyi w zna­
cznej części przyczyniły się do umożliwienia o- 
brouy. Największe jedn&K niebezpieczeństwo gro 
ziło teatrowi s tąd , że aaeh oficyny położony 
jest niżej dachu teatru — a pod dachem teatru 
oszalowanie jest drewniane.

Gdyby ogień dostał się był do oszalowania 
może 5 metrów nad ćachem oficyny znajdującego 

, w takim razie ratuak byłby niemożliwym.
W tern miejscu więc skoncentrowano główną 

obronę. Tem ocalono teatr, bo ogień zlokalizowany 
od jednego muru do drngiegu i to jnż po za 
klatką schodową, małą już szkodę wyrządził. 
Spłonął więc dach całego północno-wscboanmgo 
roju  i oficyn — nadto zawaliły się sufity 3 pię 
tra od północnej strony zupełnie. Ratunek był 
znakumity — straż ogniowa miejska i ochotnicza 
spełniała ciężki obowiązek z prawdziwem poświę­
ceniem i można rzec bohaterstwem. Nadto dziel­
ną pum jc nieśli Kominiarze, którzy w luazi Kil­
kadziesiąt ze znaną zręcznością opanowywali 
najniedostępniejsze miejsca. To samo de się po­
wiedzieć i o pomocy wojskowej, w obronie wziął 
udział cały pułk piechoty nr. 80.

Przyczynę pożaru podają tę, że wczoraj wypa­
lano kominy i zapewne któryś pękł przy tej ope 
racy i. Prezydent urasta od początku był obecny 
na miejscu pożaru, niemniej i p. namiestnik

WiaMci uitnt, literackie i arijstpz!
— Prof. K r z y m u a k i  wygłosił przedwczrr j w 

aali ratuszowej odczyt o „WcjnL i pokoju ze stanowi 
ska cywifizacyi ludzkiej." Wykapawszy, że ostate-z- 
uem zadaniem państwa jest szerzenie cywilizacji 
przez zaspokojenie iaK największej ilości istotnych 
potrzeb, zastanawiał się preLgent nad wartością teo- 
ryi Hegla i Lassona, którzy uważają wojnę za je­
den z licznych czynników, składających s>ę na roz­
wój ludzkośoi. Przyjąwszy tę teoryę, musielibyśmy 
się uddaó lozpa zy, odrzuciwszy ją . wypaiuie nam 
ubolewać nad laizkością, która zamiast doskonalić 
się, obraca tyle sił i zasobów na dzieio zniszczenia. 
Nie brakło natomiast łudzi, którzy wychodząc z 
przeciwnego stanowiska, szukali sposobu w jakiby 
można położyć raz na zawsze kres morderczym wal 
kem. Od Henryka IY i Sollego aż do Blnnteobleg? 
i cesarza brazylijskiego Don Pedra, zjawiali się mę­
żowie stanu i uczeni, podający ludom pomysły do 
utrzymania wiecznego pokoju Jedni z dich sądzili, 
że najstosowniejszym do tego środkiem byłoby zało 
ieuin uniwersalnej monarchii; inni radzili wszyst­
kim państwom zawiązać wielką mtędzynuroJową 
konfederacyę. Pierwszy z tych sposobów wydaje się 
prelegentowi lekarstwem, skntecznem wprawdzie, 
lecz daleko szkodli wszem dla lud?ktśei, niż choroba, 
którą ma usunąć. Pojedyncze narody straciłyby bo 
wiem w takim i łzie swą niezawisłość, a tylko na­
ród zupełnie niezawisły może się prawidłowo roz­
wijać. Powszechna konfederacja państwa nie mogła­
by się, zdaniom prelegenta, dłngo uti symać. Pań­
stwa, niezadowolone ze stanu rzeczy, istniejącego w 
oh wili jej zawiązania, musiałyby cbwyoló za broń, 
a bardzo wątpliwą jest rzeczą ozy większość państw 
wzięłaby stronę zaczepioną w obronę. Wszak dzieje 
lat ostatnich są po większej częśoi historyą zawie­
rania i zrywania traktatów. Nie w dyplomatycznych 
układach należy nam zatem szukać rękojmi wie 
ozyatego pokoju, leez w bezastannej cywilizacyjnej 
pracy. Epoka, w którg żyjemy, tem większ j wy 
maja od nas w tym kierunku wytrwałości, iz wy 
dane niedawno hasło: siła przed prawem — coraz 
szerszy znajduje odgłos, a smutny ten objaw świsd 
ozy o moralnym upadku wieln europejskich spełe- 
ozeństw.

Publiczność, na której ostatni- słowa prelegenta 
widoczne sprawiły wrażenie, podziękowała mu gło 
śnemi oklasKumb

D z i a ł  e k o n o m i c z n y

Zniżenie taryfy asekuracyjnej w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń. W sprawie tej nader wa­
żnej piszą z Krakowa do Dziennika Poljkiego: 

Dnia 15 bm. zbiera się Rad* nadzorcza tutpjsze 
go Towarzystwa wzajemnych ubezpie-zeń na nad­
zwyczajne posiedzenie, •. przedmiotem obrad będzie 
ważna sprawa obniżenia taryfy asekaraoyjnej. Na 
oetatniem bowiem Iistopad<>wem posiedzeniu Rady 
nadzorczej członek Baty p. Mpciński postawił wnio­
sek zniżenia taryfy asekurscyjrej w d z i a l e  o g n i o ­
w y m ,  inotywnjąo go długim ezeregiem oyfr i ar­

gumentów, z któryoh naszem zdaniom najdosadniej 
szy był ten, te zwrot od zaliozki, wypłacony człon­
kom w ostatnich 10 latach wynosił przeciętnie 
przeszło 21%.  — Towarzystwo pobiera przeto za­
liczkę więkozą, niż potrzeba, jeśli w ciąga długiego 
lat szeregu, każdorocznie tak znaczną część zaliczki 
niepotrzebnie pobranej w formie zwrotów oddaje na- 
powrót członkom.

Przez częściowe zniżenie taryfy, zbhzone więcej 
do potrzeby rzeczywistej, stowarzyszeni zyskują o 
tyle, że będą płaeić mniejszą prowizyę agencyjną, 
Towarzystwo mniujszą zapłaci premię kontr- asekura- 
oyjną, bo wiadomo, że oddając e/ęść przedmiotów 
w kontr-asekuraeyę, płaci za nie taką premię, jaką 
sami pobiera, mniej opłacaó się będzie kosztów 
stemplowych, a wreszcie — co także dla wielu nie 
bez znaczenia, że w tych ciężkich czasach — mniej­
szą zaliczkę z góry wpłacać będą obowiązani Zni­
żenie zaliczki winno być także zachętą do przystę­
powania do Towarzystwa, —  zwłaszcza włościanie, 
liczniej — jak sądzimy — ubezpieozać się będą.

Poni&wrż jednak sprawa tego rodzaju moi« być 
załatwiona tylko po szczegółoweni zbadaniu dat sto 
tystyc'nyeh, przestudyov «niu całych szeregów cytr ta­
ryfowych, inne bowiem są taryfy dla miast więk­
szych, nne dla mnieiszych, inne dia miasteczek, 
inne dla wsi, mu nareszcie dla rozmaitej kategoryi 
budynków, stosownie do ich przeznaczenia i roate- 
ryałH budowlanego, przeto Rada nadzorcza po prze- 
pi v wadzeniu dysKnryi rs  yąpomnianem posiedzeniu, 
wybrała z grona swego komisyę, której poleciła łą­
cznie z Dyrekcyą szczegółowe zbadanie tej sprawy 
i przedłożenie odnośnych wniosków.

Do komisyi wylram zostali; Dembowski, Gnie­
wosz WL. Gnoiński, Męoiński i Straszewski. — 
Ponieważ komisja po zbadaniu rzeczy przychylna 
się do wnii tku zniżenia taryf, odbędzie się przeto 
nadzwyczajne posiedzenie pełnej Rady, na którem 
komisja przedstawi pełnąj Radzie do uchwały szcze­
gółowe wnioski cyfrowe co du każdej pojedynczej 
pozycyi taryfowej. — Referentem komisyi iest p, 
Mę liński. Członek komisyi p. Straszewski, o ile 
wiemy, zastrzegł sobie w komisyi prawo przemawia­
nia w Radzie przeciwko wszelkim obniżeniem obo­
wiązującej dziś taryfy.

Handel zewnętrzny Austro Węgier w r. 1885. 
Z wykazów, nmiesz-zonych w dzienniku Austria , 
podamy poniżej tylko niektóre ojfry, tnogąoe więoej 
interesować w Galicyi.

W tym roku przywiezione wywieziono 
w cetnaraoh metrycznych

jęczmienia 536.444 3,273.029
owsa 461.741 819.995
kukurydzy 2,894.398 210.082
pszenicy 1,359.529 1,571,914
żyta 868.556 70.453
prosa 274.029 11 019
słodu SOS 948.845
strączkowyoh nać. 40 081 647.197
mąki 15.085 1,479.095

Znaczna część wymienionych wyżej ziemiopłodów 
w - szła do Austru-Węgier bez wszelkiej ołowej opłaty 
z Rnmunii, a mianowicie oszenroy 1,16916 i. oetn. 
metr., knkurudzy 2 491.190, jęoLmienia 399.683 

W całości rzeoz biorąc roch handlowy zagrani­
czny w zbożu, szczególnie wywóz był lepszy, niż 
się tego mota. było ppodziewaó po zaprowadzenia 
wys kich ceł w Niemozeolk, jedynie wywóz mąki 
był znacznie mniejszy.

Ruch w handln bydłem był w r 1885 następu­
jący : przywieziono

8 Z
wołów 38.856
krów 15 060
jałówek i byofków 2.939

wywieziono 
t u k  

44.560 
28 473 
13;4»6 
20.£36 

374.932 
18.180 

197 0*3 
31.668

cieląt 17 048
owiec 74.141
lagniąt 8.740
nierogaoizny 241 916
kuni 4.662

Nafty surowej przywieziono 892.486 oetn. metr. 
(więcej o 291.714 Mi w r. 1884), rafinowanej 
519.737 (mniej o 240.189).

Drzewa miękkiego wywieziono 7,862.757 cetn. 
metr. (mniej o 1,097.932), twardego 1,463 321 
(więcej o 242.537), klepek 1,884 077 (więcej o 
67.686), progow kolejowyoh 756.629 (więoej o 
352 033).

Przędzy lnianej i konopnej surowej wywieziono 
99.060 cetn. metr. (więoej o 13,884)

Zapałek 95.170 oetn. metr. (więcej o 8254).

Ostatnie wiadomości.
Jfiedtrfi,, j 2 marca.

(“ ) Jak to dobrze ?nać swoich i takich, któ­
rzy nimi się być mienią! Nasze niedowierzanie 
wiadomości wczoraj otrzymanych o zrezygnowa­
niu p. A. R a p o p o r t a z maDdatu poselskiego 
było zupełnie na miejscu, i Okoliczność, że 

' mieliśmy ją z najwiarygodniej&zego źródt , nie 
1 potrafiła stłumić w nas wątpliwości. Rycerz leg 
1 honorowej nie oznajmił Kołu na posiedzeniu 
wczorajszem, że składa mandat, lecz prosił tylko 
o przyjęcie do wiadomości pewuego wytłumacze­
nia się jego w sprawie owego fałszywego tele­

gramu giełdowego, o którym mówił poseł T f l r k  
liej więcej za tydzień będziecie już w posia­

daniu urzędowego sprawozdania z wczorajszego 
posiedzenia Koła; w niem prawdopodobnie też 
znajdziecie oświadczenie p. A. Rapoporta. Jak­
kolwiek spi wa się miała z tym telegramem 
fhlszywym, nie zdaje się nam iżby przyjęcie do 
wiadomości oświadczenia p. A. Rapoporta przez 
Koło wystarczało. Oświadczenie to może przy 
dobrej woli Koła rehabilitować p. Rapoporta tyl­
ko wobec samego Koła; ale poseł Turk mówił 
o p. Rapoporeie nie w Kole lecz w Izbie posel­
skiej, więc też rehabilitacya p. Rapoporta, co 
więcej rehabilitacya całego Koła, którego p. Ra- 
poport jest członkiem, powinna w pełnej Izbie 
poselskiej nastąpić. Niedawno usłyszeliśmy z le­
wicy Izby słowa uznania, że pp. Kamiński i Wol­
ski złożyli mandaty; jeżeli p. Rapoport nie będzie 
zrehabilitowany w pełnej Izbie, możemy kiedyś 
przy lada sposobności usłyszeń wcale co irnego 
od słów uznania. A zdaje się nam, że powiąza­
nie nazwiska jednego z członków Koła z spra­
wą fałszywego telegramu giełdowego powinno 
być dla Koła przedmiotem jeszcze surowszego 
postępowania, niż wytoczenie procesn bar. Schwar­
zowi przez p. Eamińskiego o jakąś pretensyę.

Telegramy „Nowej Reformŷ
(Z  brurn korespondencyjnege.}

Buda-Peszt, 13 m-rca. Dezydery Szilsgyi w li­
ście do klubu umiarkowanej opozycyi oświadczył, 
iż występuje z tego klubu.

Berlin, 13 marca. Kcmisya, wybrana do na­
rady nad monopolem wódczanym, odrzuciła pier­
wsze dwa paragrafy, tworzą jędro całego wnio­
sku, a mianowicie paragraf pierwszy 19 głosami 
przeci 6, a drugi 20 głosami przeciw 5. Dalsze 
narady odroczone du wtorku. Dep. Buhl zapytał, 
czy rząd wobec bardzo małych widoków prze­
prowadzenia monopolu zgadza się na to, by w 
komisyi zastanowiono się nad inuą forma opo­
datkowania wódki, Na to odrzekł minister skar­
bu, iż tu rozchodzi się przedewszystkiem o wnio­
sek monopolowy rządów związkowych, których 
obowiązkiem jost sprawę tę popierać. Jeżeli w 
komisyi pojawią się pozytywne wniuski, dążące 
do uzyskania większych dochodów z wyrobu spi­
rytusu, natenczas będzie nważał to za swój obo­
wiązek przyczynić się do wspólnej pracy w tym 
kiernnku, lecz [rząd nie oświadczy się z góry 
i zobowiąże się in blanco.

Berlin, 13 marca. Dziennik rozporządzeń woj­
skowych ogłasza rozporządzenie cesarskie z dnia 
25 Innego, mocą którego 15 (alzacko lotaryński) 
korpus armii odbędzie w jesieni wielkie ćwicze­
nia v obecności cesarza. Ćwiczenia te mają obej­
mować wielki przegląd wojsk, manewry całego 
korpusn pi z< ciw pozornemu nieprzyjacielowi i 
manewry pojedynczych dywizyj przeciw sobie 
W ćwiczeniach wezmą udział dwie dywizye 
] izdy.

P ary i, 13 marca. Według depeszy z Madrytu 
między biskupem w Urgelu a rezydentem fran­
cuskim (Yiguierem) w Andorze przyszło znowu 
do nieporozumienia. Krążą nawet pogłoski o 
krwawem starciu. Hiszpania i Francya miały się 
wspólnie porozumieć co do wmięszauia się w 
spraw ę, aby przywrócić porządek. Inna depesza 
od ieneralnugc kapitana W Katalonii potwierdza 
doniesienie o sporze między obu rezydentami 
w Aniorse.

Lbitdyn, 13 marca. W Izbie gmin zwalcz i 
Chamberlain wniosek Dawsona, de’ /  wobec nę­
dzy wśród klas robotniczych panującej wykony­
wać pnbliczne budowle. Mówca nazywa przesa- 
dnemi twierdzenia o nędzy między zwykłymi ro­
botnikami. Wśród lepszych warstw robotniczych 
panuje wielka bieda, która gdyby dłużej trwała, 
wymagać będzie pomocy państwa. Porty ratun­
kowe nie umniejszą strat w ludziach skutkiem 
wypadków morskich — budowa tych portów ra­
czej handlowe korzyści przysporzy i wyjdzie na 
korzyść niektórych rodzajów przem ysłu, jak np. 
rybactwa — dl tego też jest to rzeczą władz 
miejscowych.

Londyn, 13 marca Posiedzenie Izby gmin 
Wniosek D a w s o n a  o wznoszenie publicznych 
budowli, został cofnięty po ] ięcio-godzinnej roz­
prawie.

Londyn, 13 marca. B iuro Reutera donosi: 
Gdyby mcuarsiwa były zmuszone do podjęcia 
nowych kroków przeciw Grecyi, to jest prawdo- 
podobnem, że ultimatum do rządu greckiego by­
łoby wystosowane w formie rezolncyi, mocą któ­
rej mocarstwa odwołują swoicn reprezentantów 
z Aten, iżeby wyrazić oburzenie, iż Grecya nie 
słucha rud, przez mocarstwa jej udzielanych. 
Tymczasem spodziewają się jeszcze, że Grecya 
ustąpi, zanim krok taki będzie koniecznym. Ob s- 
cnie popierają mocarstwa skutecznie ostatnią, 
w Atenach wręczoną notę turecką, z żądaniem 
rozbrojenia.

Ateny, 13 marca. Podług Ay, Havasa sytua- 
cya nie uległa zmianie. Dzienniki wzywają rząd 
ustawicznie do oporu przeciw naleganiom obcych 
mocarstw.

Powołanie dalszych rezerw odroczone do czasu, 
»ż tworzenie kadr oędzie skończone Dekret, zwo­
łujący rezerwy, będzie ogłoszony w dzienniku u- 
rzędowym prawdopodobnie we wtorek.

Buenos-ayres, 13 marca. Pożar zniszczył ma­
gazyny urzędu cłowego. Spaliły się wielkie za­
pasy towarów. Szhoóę obliczają na trzy miliony 
piastrów

K ursa  telegraficzne.

Wied©A d. 13 marca 18*6.

Rbstr papierowa anstryacka 
„ h% papierowa nieopodrd.
, grebr&a .......................
,  złota ...........................

Renta złota. węgibigka . . 
Akeye Banku An>' j -węgierskiego 
Akeye kredytowe aneuyaokie .

, „ w;.giei«kie
Londyn....................................
Napoleendor...........................
Lombardy................................
Akeye Karola Ludwika . . . 
Akeye I iWowgkr-Czernio"ieeki«
Anglo-bank ..................
U nion.....................................
Bankrei l i n ............................
S taa tib ah n ...........................
Elbethalb..................................
Tramway................................
Lfcnderbank...........................
Alpine.....................................
Marka.....................................
B a b e l.....................................
D u k a t.....................................

B e r l i n  d. 13 marea 1886
B^ni aoty auatryackie . . . .
Wiedeń.....................................
Warszawa................................
Rnbil  ..............
5% Lieiy zastawne Król. Polsk.

Listy lirv.;c'-2yjne . . 
Akeye Karnla Ludwika . . . 
Ako/a kredytowe..................

południowa

86 45

802 76 
305 50

126 R0 
212 75

1 1 8 -  
73-10 

I j i 75 
257-- - 
168 50 
2óo 75 
l tó  36 
30 80

1 8 6 -

86-45

104-75

303 30 
308 75

12650 
2.1 5o 
234ou 
I I 180 
7 3 --  

111-50 
2o6 75 
16775 
206-76 
116-— 
dC 50 
6160 

126-—

60k -

O dpow iedzia lny  B o ia k t  r : 
la d e u s z  R o m a n o w ie  

Wydaw a: D r ,  L e s ła w  B o r-o n sM .

Rubryka „Nadbsł*"*" nia pachońzl od Rodak 
cy l, która te i  taona] odpowiedzialności za nią 
ule orzyjmujn.

N A D l & t i Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski I Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek,
IHagaaym t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne i t. d.
Spib towarów ni, żądanie jrozsyjają optacony.

566 260 -300

W A k l E S Z A i l E .

Proux i G. Kondratowicz
(Dawniej M aison  C o u r r ie r e  et Gomp. 

założony w r. 1850).
K&żdy Gognao w NLmczech nabywany jest snroga 
tem wyrobu francuskiego. Wobec tej niesumiennej 

konkurencji niemieckiej polecamy nae*

Cognac
jedynie prawdziwy w wyborowyoh gatnni -eh, nzua- 
ny przez najznakomitszych lekarzy polskich i frau- 

cuBKich za

Cognac kuracyjny.
Główną Agenoyę na Galioyę objął Dom bankowo- 

komisyjny i Biuro spedyoyjne 
I. Nawrocki w Krakowie.

381 1

Nadesłane.

Nie Dlf nic l6|lgZBQ0 lytcdcii (Austrya). Wiel­
możny Uśnie I Z wielką pr*jjemnośoią etwierdŁam 
na żądanie pańskie, iż przez niycie pigułek szwa! 
earskloh aptekarza K. Brandta, wyleuzyłem się z 
uperozywej choroby żołądka Jnż po wyżyoiu pierw­
szego pudełka doznatem znacznej nlgi i dziś jestem 
tak zdrowy, ii wszystkim potrzebującym zbawiennej 
pomocy sumiennie mogę poleeić owe pigułki, dzię­
kując zarazem Wielmożnemu F-nn. Oby każdemu 
tak posłużyły, jak mnie. Z wysokim szacunkiem 
Marya Schindner Y. okręg, Metzleinedorferst. 81 
Ponieważ w Anstryi istnieją rozmaite naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza F  Brandta, przeto 
należy zwracać uwa^ę, aby każde pndełko opatrzo- 
ia  było białym krzyżem na ozerwonem polu z pod- 

1 pióUm R. Brandta.

K r a k ó w ,  d n i a  1 3  3 .
bez biezmcgo Kanonu, 

iiabie papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Marki niemieckie . . . . .  ,  100 mar.
Kupony s re b rn e ..............................   .
Ouiat nowy ważny . . ..........................
-O-to franków ka złota . . . . .
' > Pożyczka kraj. galie. . . .  za złr. L KI
41/, f , Pnżyezka kraj. galie. . . „ „ 100

Obligacye indeum. gal. złr. 100 k. m.
' Listy zastaw. Banku kr ij. za złr. 100

5 4  Dbligi komunalne - I Emie.
4 ł  Li >ty zast. Tow. kred. ziem.

5*
64
5*
a*

II. Ser.

Banku hip

-ast. Król Poi. 
likwid. .

z Drem. 1 >-■ 
rwr. 1 1 40 lat 

, za rubli 100 
, 100

L w ó w , d n i a  1 2 3 -
bez Heżaeego kuponu.

Akeye Banku hipot. gaL (dywid.) na zł. 200 
5 4  Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. L00

* 1 ■ ■ ■ 9 166
■‘■V* 4  Listy zast. Banku krajów ,  .  LjO
3 '• Listy zast. Banku hipot. gal. ,  ,  IGO
i £ bligacye indemn. galie. sa %. 100 n.. k.
4 i  Ofciiraeyg -*>żyozki krajowej za z. 100 
6 ja " <• Baakz k n i. kia «dtr. 100

plzeą

125 25 126 —
61 26 61 75

5 90 6 -
9 95 10 05

103 - 104 -
92 50 93 50

104 25 105 —
93 75 94 75
99 - 100 -
94 - 96 26
92 - 94 -

101 40 102 -
103 26 104 25
101 25 102 -
99 - 100 —
99 50 100 50
90 -

i
91 -

273 — 277 -
101 50 102 25
94 50 95 50
94 25 95 -
99 50 100 25

104 50 106 25
92 75 93 50
99 25 100 IJ

W a re u z a w a , d n i a  12,3.
bez bieżącego kuponu.

5 4  Listy zastawne z r. i  suw za rubli 100 
4 4  Listy likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
5 4  Lis y  zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5 4  ,  ,  .  H- ,  . „ 100

HI. ,  .  .  100
,  „ „ IV. „ „ „ 1 0 0

W i e d e ń ,  d n i a  1 2 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez biUącego kuponu.
4  Renta austr. papieiv-waab 16' /, za złr. 
4 , ,  srebrna „ 9 9  100 
4  ,  ,  złota . . .  ,  ,  100
% 9 9 J>ap. nowa . .  .  Jft0

Losy z r. I8&I ua 26ozłr.ab20°/o zaloo 
5 *. ,  ,  1860 ,  500 ,  ,  ,  100
5 4  ,  ,  1*66 ,  100 ,  ,  ,  100

, ,  1864 bez 4  całe ,  ,  100
,  ,  1864 bez 4  pół ,  . 1 0 0

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4  Ren< 1 złota na 1000 złr. . za złr. 100

5 4  ,  papierowa..............................100
5 4  Obi.w.Ostb. z 1876w J  ab 10%t 10.100 
Pożyezka pren. węg po 100 złr. ,  ,  100

* 9 9 1 60 9 9 9 160
Las? 01» 6sld*{TJ»aiM-l*aK.) .  ,  100

plM-ł

86 35 
86 36 

115 10 
101 86 
129 EO 
140 50 
140 50 
170 60 
169 75

104 r b 
95 8 ) 

115 26 
121 60 
121 -  

126 -

100 2s 
91 30 
97 -  
9b 75 
95 20 
9* 8('

86 5fl 
86 55 

115 30 
102 —  

130 -  
141 -  
141 -  
171 -  
i.r« 25

1Ć4 90 
96 05 

115 75 
122 —  

121 50 
126 50

OBLIGACYE ODEMN1ZACYJNE.
B % Obi. ind. ab 10 % esc. Galicy! zs 100 m.

104 ,  Bu ow. , 100 ,
6*  .  ,  ,  74 » Sisdm. ,  100 ,
64  > .  .  7% ,  Y ęgier. ,  100 ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 4  Losy Donau-Regulir. z 1870 »a sztukr 1
5 4  Pożyezka ,  z 1878 .  .  1
14 Ser <ka poż. pr. po 100 han ., ,  1

04  Losy Tureokie pr., 400 ,  ,  ,  1

LISTY ZASTAWNE.
41/ł 4  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
u 4  Baj ku mpotecznepc galie. „ ,  lńi>
5 4  ,  nip. gal. z 104  jo , » ,  100
5 4  ,  ,  ,  40-lei . . .  100
64 Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ „ 100
7 4  .  .  . . .  20-1 , „  100
6 4  ,  .  .  ,  ,  36-1 ,  „ 100
41/, 4  Boden-Credit allgem. Set. „ „ 100
3 4  Boden-Cred. allg. óst. z pr. ,  „ lOf
4 4  Galie. Tow. kredyt, ziemsk. ,  ,  100
5 4  Gal. Tow. kred. ziem. > ire „ „ 100
5 4  Ba-iku austro-wegierskiego ,  .  100
41/*4 . . .  ,  ,  lo t
'44 .  .  ,  , ,  106
ł 4  Bauku kip. weg. a srrn ia  ,  ,  100

ptecą łĄdąją

104 76 105 60
105 25 105 75
104 76 105 26
104 75 105 50

117 25 117 75
105 - 105 50
31 25 32 75
20 30 20 6

94 60 
103 40 
101 50 

93 65 
99 -  

101 -  

100  —  

126 75 
99 75

101 50 
93

101 80
102 45 
99 80

108 75

95
104
02

100
100
101
10(J
127
ICO
102

102
102

104 -

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 4  Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
6 4  Ferdynanda półnoen. n» 300 ,  ,  10O
41/,4K ar. L. E* z 1881 ua 300 ,  ,  100
5 >  KoszycKo-Bognm. ,  ZOO , .  100
44  ^w.-Ćzer. z 1884 300 z. a , 10 4  100
4 4  Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 4 Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
5 4  Siedmiogrodzkie . „ zOO ■ > 100
!.% Lomb. ‘Sudb.) ,  500 fr. za sztukę 1
5 4  Frzm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5 4  Nordosty . . ua 300 „ • n 100
0 4  Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .  100

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100
Klary ...............................

4  Tow.łegl.Dun. ab 104
Kr fo w sk ie .....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

.  n węg.
16 Rudolfa 

Stanisławowskie. . . .
41/, 4  Try«siynskie . .
* 4 n • •

100 złr. w. a. 179 75 180
40 ■ m. k. 44 50 45

mo s w. a. 118 60 119
20 9 w. a. 17 75 18
40 9 w. a. 47 50 —

10 n w. a. 14 20 14
5 „ w. a. & 2 ) 9

10 n w. a. 20 25 20
20 n w. ». 25 25 26

100 n m. k. 135 75 136
>0 9 w. a. 69 - —

płaoą

102 — 
109 — 
101 60 
103 30 
84 
92 90 
23 50

101 70 
L5S 76
102 26 
101 30

6

109 25

103 KO 
84 25 
93 30 

124 -  
102 0 
159 ?5 
102 76 
101 80 
76 50

10—

o«ua
6—  
7- 

15— 
21— 
14-bO 
42.30

Bankyerein Wiener . . . ,  100 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 
Kreditbank węg. ollgen., , 200 
Laenderb&nk (504 w->ł.) . ,  -00 
Austro-wegierskie . . . .  Ouu
Uniom > n i ............................. ,  100
Galie. Bank hipoteczny . ,  200 
Bank kredytowy rraP-w.sJ i ,  200

AKCYE KOLEJOM E.

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank............................na 00 zł.

9.81 Alfold-Fium a....................
15250 Ferdynanda Półnoen. . .
10'50 “i  >1 iBorfa Józefa . . .
13-50 Karola Ludwika . . . .
13'— Lwowsko-Czerniow.-Jassy . 
11-50 Elżbiety
7-94 Koszyeko-Bogumińskie . . 
9-50 RudoUa
9 94 Siedmiogrodzkie . . . .  

3u fr. Staatseiseulanu 
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . .

q[21 — Żeglug 1 z Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełr 1 ważne . . . .
‘ i-to Franków ki.........................

-to M arków M ..........................
Pół-Imperyały ros. pełne* ważne
'nuty ez te rling i..........................

Banknot; włosa, e .....................
Bubl* pruitrown . . . .  u

na 20li zł. 
,  1050 „ 
.  iiOO „ . 210 „

117 80 
111 ĆO 
30C 60 
307 50 
115 80 
876 

>2 80

19“ 50
13&2- 

5!'6 75 
212 70

Mule
118 20 
Ua _  
300 90 
307 7 > 
116 20 
877 _  

73 20

174 -  
1387— 
216 25 
213 20

200
200
-cO

500

<234 50 236 — 
246 76B46 25

•*(9W

155 50 
1 -  
191 25 
266 60 
126 25 
495 -

5 92 
9

12 'iS 
10 28 
12 57 
49 90 

m  75

156 
193 - -  
191 70 
257 — 
126 60 
497 —

I 94 
10 — 
12 35 
10
12 lii 
50 — 

126 85



Kraków i 1 Marca 1880. N u W A  R E F O R M A . Rr.  60.

Z PRUS
w znacznej ilości sprowadzaną wodę sel- 
tereką zastępuje według orzeczeń Sw 
Towarzystwa lekarskiego i P. T. Lekarzy 
w zupełności, znana od lat sześciu przez 
nas wyrabiana i przez P. T. Lekarzy 

zaLcana sztuczna
Woda Selterska,

którą najgoręcej P. T. Publiczności po­
lecamy.

K .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i ,
fabrykanci wód mineralnych w Krakowie.

Dostać można w aptekach W W. Wiszniew­
skiego, Redyka, Sobierajbkiego, Krokiewioza 
Radlera, Wilczyńskiego i w handlu W. Janigi, 
w Większych ilościach zaś w fabryce. 337 6 0

FABKYKA i SKŁAD .
robót pozlotniczych i rzeźbiarskich

Aleksandra Krywulta
w  Krakowie, ul. Floryańska 1. 1, 

poleca do tegorocznych premij wielki wybór R A 9 I  złoconych, ozdobnych 
rzeźbą, oksydowanych czarnych i dębowych, a zarazem oprawia takowe 
na sposób obrazów olejnych lub za szkło na żądanie. C e n y  ram począw­
szy od zła. 3 do 10. Odbiorcom ram w większej ilości odstępuje się 10°/#- 

Zakład wyiabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i re­
stauruje stare, oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres fabryki. 37 14 15

Gazowe urządzenia
do oświetlania sklepów, mieszkań, ogro­
dów i s'eni, do gotowania i do celów 

chemicznych zaprowadza 
B O "  po cenach najniższych 

koncesyon, ślusarz do r o tó t  gazowych 
A n t o n i  P a ł c z y ń s k i ,  

ui. Franciszkańska Nr. 1, w podwórzu. 
322 3 4

Od 20 lat istniejące 
Koncesyonowane przez e. k. Namiestnictwo
B i  aro Streczeń Sług  

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE
ul. Gołębia Nr. 16, 

poleca każdego czasu, tak w mieście jako i na 
  — j: wielki wybór Bon, Panien służących,

PIERW SZY I NAJW IĘK SZY SKŁAD
Drawdziwych francuskich i angielskich

i a r ty k u łó w  to a le to w ych .
CeDy stałe i najniższe, prawie jak oryginalna w Paryżu i Lon­

dynie. Cenniki wysyłam na żądanie franko.
Zamówienia załatwiam za zaliczeniem pocztowem. Korespon- 

dencya w języku polskim, niemieckim lub francuskim.

Prawdziwa Woda Kolońska,
wyrabiana przez ZENO &, C. w Londynie po złr. 1, 2 i 4.

285 4 6Perfumerie
w Wiedniu,

obecnie s m  € łr » b e n  Nr. 7 , w Wiedniu 7 .

ządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha­
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro­
bót polnych i innych faohowycn ludzi. — Na li­
sty opłaogne z dołączoną marką pocztową, od­
powiedź odwrotna. 313 3 3

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

M. ZENCZYKOWSKIEGO
w K i  u k o w i e

przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, yis-&-\ia Aka­
demii umiejętności, 

pode:mnje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak hur ownych jak i poje­
dynczych, oraz TEK i futerałów na Adresy, 

Dyplomy t. p. I
Do opraw hurtownych przesyłam franeo wzory 
z podaniem <-eny na żądanie, jednak po nadesła­
niu egzemplarza, lub podaniu formatu i ilości 

arkuszy
Także podejmuję się opravy obrazów w ramy i 

passep rtout wszelkiego rodzaju. 203 3^39

..i

in esem  4  ■
LOSY10 A 11=40

GHm WIOMiS w gotówce

zaprzysiężony zmiwi ;t b"dowuictwa!

Bniao Waiuszcijii
w  W a d o w i c a c h

poleca się Sza u iwn^j  P.  T. Publ i czno  
ści do wypracow uia planów i koszto­
rysów na domy mieszkalne,  gospodarcze 
i fabryczne, również do prowadzenia bu­
dowy, jakoteż osuszania wilgotnych bu­
dynków, oszacowania realności i do 
Wszystkich robót, wchodzących w zakres 

budownictwa i architektury.
362 2 3

Irtr,5flfl0 itr- n  utltrącsilii 20 °l ° 14788
K ł n o a e m - I j o a j  l i l i i  łu t lf :  

w M w m  łsteryjesm wąiisrsidsto Jńflkey-kluhn, Buśepeet, W eitinergem  8.

R o s ie  r a
woda na zęby i do ust
jest nimprzeczenie najlepszym środkiem na 
b o i  z c l  » w , oraz do u t r z y m a n i a  i  c z y ­
s z c z e n i a  z ę b ó w . Ta oddawna wyprobowa- 
ua i słynnie uzoau- woda do ust usuwa z ust 

równocześnie wszelką niemiłą woń.
1 flaszko 3 5  c t .

IŁ . T n c h l e r ,  aptekarz,
W. B o ss leP s  N aehfolger, 

w Wiedniu, I. Begierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E . Stook- 

tnara apt., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
apt., w T arn o w ie  u A. Bergera; w J a ś le  u 
Romualda Palcha ap t; w K o ł o my i  u W. Dą­
browskiego; w W arez  u B. Krzywobłockiego 
ipiek. 110 8  10

Ja, A N N A  CS1LLAG,
\ 7
* tyłłosem olbrzymim, długości 
186 otm-, które mi urosły skut­
kiem używania przez 14 mie- 
sięey pomady, przezemnie wy­
nalezionej, dowiodłam tysiąca- 
■ui podziękowań, które każdy 
•Wobodnie przejrzeć może, że 
•*oja pomada była używaną ja­
ko najpewniejszy środek na 
Wszelkiego rodzaju słabości 
Włesów, na wypadanie, dla 
Przyspieszenia ioh wzrostu, dla 
Wzmocnienia skóry pod włosa- 
jńi, przeciw migrenie, łupieży 
i łysinie, a u mężczyzn przy rzadkim poroście 
Wąsów i brody, a zawsze z zadziwiającym skut- 
■ “l. Świadectwa analizy chemicznej, dokonanej 
Przez najznamienitszych speeyalittow, są przy-
* ńpuc dla każdego. Cena słoika 50 ct., 1 z łi., 
k złr. wraz ze wskazówkami użycia. Rozsyła 
•ię na wszystkie strony świata za pobraniem

pocztowem. albo za zaliczką z fabryki, 
( j S I L L A U  &, C o m p .  

Budapeszt, VI. Kónigsstrasse Nr. 26.
TJtrzymnją na -kładzie: w Krakowie Stockmar 

*pt., we Lwowie Rncker apt., w Żółkwi Dadlez 
*Pt., w -Czortkowie b ossa apt., w Brzeska Ha 
boszek apt., w Drohobycza Raczka apt., w Roż­
n ie  Czajkowski apt., w Skałacie ;Biliński apt., 
W Tarnopoln Pleisehmanu, Kahane oraz wszyst 
kie głośniejsze aptek całej monarchii.

112 4 4

*

D w  o r e k
J  guście szwajcarskim, składający się z 7 jn- 
f°i. 2 kuchni, śpiżami, stajni, stodoły, ogrodn 

16 morgów gruntu, jest na Zwierzyńou z wul- 
*Jej ręki do sprzedania, lub od 1 kwietnia r. b. 
■  Wydzierżawienia. — Wiadomość u Sekretarza 

Arcybractwi1 miłosierdzia, nl. Sienna, 5.
372 2 5

X
X
X
XX
X
X
X

BANDET
K raków , ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia, 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.__________
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów  
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej w chodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó-
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach._______________
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w  de­
seniach. 370 2 100

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.
4  -4 ♦  ♦-

W  H E R B A T Ę  "W
wyborową, w ruskich oryginalnych opakowaniach

firmy

A . W. U tH I lM in
dawniej

Hr. Skarbek & Hr. Ronikier,
w W arszaw ie

nabyć można w  następujących składach w Krakowie: 
w Rynku głównym u pp. J. F . Fischera, T. Góreckiego, W. Goldwassera, 
A. Hawełki, J. Janigi, A. Krywulta, J. Nagła, F. Szukiewieza, St. So-' 
kołowskiego, J . Wentzla; przy Małym Rynku u pp. J  Barberowskfigo i M. ' 
Karasia; przy placu Szczepańskim u p. L. Laudaua; przy ulicy Floryań-1 
skiej u pp- J- Feika, A. Liebeskinda, B. i aternachta; p.zy ulicy Grodz­

kiej u p. J. Kosza; przy ulicy Mostowej u p. S. E. Lofflera, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach towarów kolonialnych i t. p.

na prowincyi. 367 3 8

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓ2EFA TRAUCZYŃSKIKUO
aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.

WINO CHIhuWE I WINO CHINOWE z ŻELA­
ZEM, uznane przei Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwaleseen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapalen iu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w eeln podniecenia apetytu, tu­
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho­
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
śoi, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła­
szcza n dzii oi, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSI NOWE, cena 1 złr. 50 et.
WINO RUMBARBAROWE, eena 1 złr. 50 et.
WINO PEPTONOWE, eena 1 złr. 50 et.
WINO z NA0F0SF0RANEM WAPNA, eena 

1 tli. 50 ct.
SYRUP BALSAMICZNO - ZlOi UWT, nsnwa 

wszelki długotrwLły kaszel, zaflegmienie, du­
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 et.

R0ZCZYN „LERASA”, zawiera w sobie py- 
rofosfui a żelaza i sody, który w niedobre- 
wności, błędnicy, osłabienia całego organi­
zmu, został oddawna przez najdawniejszych 
lekarzy za środek nąjlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 ct.

PASTYLKI BALSAMICZN0-ZI0Ł0WE, osu­
wają zadawniony i najupor rywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lnb krtani. Cena 50 et.

P*1STVL Cl SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIGOŚĆ- 
C0WE, czyszczą krew, usuwają zasUrziuy 
reumatyzm, podagrę, gościec, daroie, łama­
nie, bezwładność w rękach lnb w nogach
i t. d. 10 porcyj 1 złr.

ziółka karpackie, U8u»aji{ kaszel dłu­
gotrwały, katar płuc, ast jaę, dławienie w gar­
dle t t. d. Cena 40 centów.

EXTRa KT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro­
dek wyborny dla wszysikich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t  d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za pomocą przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad­
zwyczaj przyjemną- do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno­
wych, zatem można sobie samemn tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie est pożądacem. Cena 
butelki 1 złr. 50 cnt., poł butelki 75 ent. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza­
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape­
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąc. ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 rłr.. pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz­
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodziejnl
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa­

nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowii Jego własnego wj ,»bu tak maku- 
mitego w swych skntkaoh; nprasz sm znćw 
o przesłanie mi dwóch t-szek su zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem eo następoje:
„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 

będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, ożywałem różnych środków, tyłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzte; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego sknAu Je sprowadziły, eo Balsam 
zdrowia w,robu WP. Czaję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołumyjt, 4 kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz zr. 1830, pułku Karola Różyckiego.”

Szanuwrj Panie Trauczyński!
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 

flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądke, a eo doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ró­
wnież zalecać każdemu i  moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym eierpienium.

Lwów, dnia 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem M\ 1 t Miąezynski 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znćw 
2 flakonów pańskiego Balsamn zdrowia za 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni 
być WPann wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute­
czniejszego a tak łagodnego środka nia mia­
łem w żyoin mojem, ani będąc we Włoszech, 
an we Franeyi, ani w Prusiech iweu ni­
gdzie. i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani flunijady, ani Korlsbadzkie, 
ani Muhlbrnn, ani Sprndel eoś podobnego 
nie czynią, eo pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości użyty ezyni hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i eodzień sl »ie się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po­
próbuje przez pare tygodni go nżywae, a po­
twierdzi to, oom doznał sarn na sobie. 

Moszezan, d. 31 października 1881.
Z szacunkiem ''Ksiądz Kreseenły 

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno. 
EXPELERIN, działa otrr*iwiająco na osła­

bione muskały, nsnwa sastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból giowy, fluksję, kurcze żołądkowe. 70 et. 
; złr. 1 ct. 50.

ANTiHEMICRANIN. Jest to środek niezawo­
dny przeeiw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na­
tychmiast 2—3 pigułek aatihemieraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy ustę­
puje zupełnie. Cheąe się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bóln gło­
wy, należy równocześnie natrzee skronie po 
za nszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból 'głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paroiyzmów jesz­
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemieraninu używać, oodzień na ozezo. 
Cena flakonu 1 złr. 80 ct.

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma­
rując pędzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych.
50 ot.

ALLYL, niezawodny środek przeeiw mi­
grenie i newralgii. Sposób nżyoia: Zwilży­
wszy płynem tym watę pociera się takowa 
simie inieisoa za ustami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bóln i wierzch gło" /  kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy bó‘ mibrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.

PASTA PIĘKNOŚCI. .Ci*™, de bautó) Śro­
dek usuwający piegi, plamy wątrobiano, pry- 
sieze, zmarszczki na twarzy, wyrznty skór­
ne, wągry, ezorwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzający i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nia zawiera ża­
dnych ezęśoi szkodliwych, przeto i  całą ufno­
ścią używać ją  można. Cena 86 et.

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadiwyoaajną białość i 
delikatność cerze. 25 ent. Mydła fłlearyaa- 
wo płynna, uznane przez Tow. lekarskie jako  
znakomite i nieszkodliwe, 60 et. Jodowe 36 
et. Smołowi 25 ot. Siarkowe 25 et. Kar­
bolowe 25 et. Mydło na wszelkie plamy tłu­
ste. Cena 25 ct. Olejek przeciw ghiobocle. 
Cena t.O ct. Proszek nlszoząoy plnskwy, mo­
lo, karakony oraz wszelkie owady domowo; 
środek niozawodny. Flaszka 2! et. Pnder nlo- 
tzkod liw y Blanche i Roug z puszkiem 1 złr. 
Wodn kołońskn po 35, 70 ot. do 3 złr. Po­
eta do zębów 26 i 60 o t

I W00A DO UST oehraniająee od psneie się
tychże, oi -z niszcząca woń nieprzyjemną czę­
sto się wytwarzającą. Cena 30 i 76 et.

BEGENERATEUR jest niezrównanym środ­
kiem. przyWtaeąjąeym siwym ł łosom kolor 
pierwotny, wzmaoniająe takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łupież tworzący się na głowie, 
oraz pryszcze 'nb wyrzuty skóro nsnwa. Za­
leca się Mn ptyn dlatego, że przowyźsza wszel­
kie dobęd znane środki o tyle, i: przy innych 
prawie wszędzie użycie w skaże, by yłosy 
przed barwieniem myć w sodzie lnb mydle, 
a to w eeln u wełnienia taho°tych od tłns-ezn, 
gdy tymczasem ożywają: Regeneratenr staje 
się myeie włosów zupełnie zbytecznem, i przez 
proste zwilżane a poezęś<-i nawet weieranie 
płynem tyn wa włosy, takowe po 8 - 1 0  
dniach otrzymają kolor pożądany nie farbu­
jąc nadto skóry lnb bialiany jt k to ma miej­
sca przy wiem innyeh środkach. Cen» 1 złr. 
50 ot. i 3 iłr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zebow; krople 
te można zakładać na wa ie w ząb bolący; 
nadto natrzeć dziązio i twarz po stronie bo­
lącej, oraz na waoie założyć do ucha. a gay 
zacznie piec w uchu, ból przechodzi natych­
miast; również przez wąchanie tyeh kropli, 
nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 centów. 
Wata namierzająca ból zębów 15 ot.

OLEJEK TAMKO-ŁOPIANOWY, rano podczas 
azeaania należy lejkiem zwilżać włosy, wcie­
ra, ąe takowy silnie w ikórę, a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu włosów, która następuje 
przez twi rżenie się łupi«i i grzybków, wy­
rzutów skórnych, oraz po chorobach zip 1- 
nyoh, jak zapaleń a płuc, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach zapemocą olejku tan- 
nu-łopianowego, lub esseuoyi tanuo-iopianu- 
wej nietylko, że 8 ę wstrzymuje w zupełności 
dal°zt wypadanie włoków, lecz porost tychże 
staji się o wiele obfita tym i bujniejszymi 
Capa oiajku 80 et.

EAENCYA TANNG ŁOPIANOWA. Skutki jej 
są t< .same, eo olejku an o-łop:anowego, 
le 7 różni się tem, że nie zawiera w sobie 
olejkn tłustego, ale że jest to przetwór wy­
skokowy. Cena 80 et.

CUDOWNY PLASTER KRAtDW SKI ns wszel­
kie zastarzałe rany i skaleczenia, cent 40 et. 
Płyn odw letrzająoy zepsute powietrze przy 
epidemiach, jaz osp*, szkarlatyna, cholca, 
tyfus .i t d. Cena 50 eeat. Praszek desinfek- 
oyjny, odwaniający natychmiast. 20 ct. Kit 
do lepUniu *zk ł« , porcelany. 50 ct.

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i po econe, własnego 
wy,obu, n»di wyczaj pr yjew.e do użycia a 
o wiele skuteczniejs :e od wód naturalnych i 
o połowę tańsze, nraocwii ie : JVoda z pyro- 
tosforsi em żelazawym. Woda ■ or.'ka p-ze- 
-iTSZC)..ij.ąoa.' \V oA% litowa. W oda Yithy. 
Wola jodowa. Woda sdeeroka.

j f f  Powyższe środki otrzymują: w Pozna- 
nin Mankiewiei apt., we kwewli Rucker apt., 
Mnssil apt., w Bochni Reisr a p t , w Bóbree 
Międli oski apt., w Brodach Ku lak apt., wBu- 
dsanowie Jkśieński apt., w Chrzanowie Spo­
rysz t . t . w C.ęi aowieach Zopoti apt., w Dem- 
biey Zauderer .pi , w Gryuowie Tnlczyoki 
apt., w Jaśi e falch apt,, w Krośnie Piek apt., 
w Krzesz wicach Rybacki apt.. m /m ńea. e 
Sehuits a p t. śr Mielca Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemy In M 
szewski a p t , w Rzeszowie Kalinowski a p t, 
w Nowym Sączu Jai_ul>uW8ki apt., w Stani­
sławowie Maeura apt., w Tarnopolu Jamrn- 
giewiez apt., w T rnowie Chodacki apt. 
Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., 
w Żydaezowir Bardasz ap t, w Szczawnicy 
Jesierski apt., wBrzeżanaoh Haosberg, w Prze­
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaec ■

W ody  m ineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia za zaliczką pocztową. 35 4

c f K ~ T . A i ~ >  M Ą K I
pod L v e m ,  przy plscu Szczepańskim

istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj- 
lepszp gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szyeh młynów parowyoh.

Tjlko w moim nkładzie dostać można: 
preparowane] mąki jęczmiennei, jako najwybo.ni jjszy -r dek poży­
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki prbClmwej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestrawnuść, tapioki z jarzyną i czy­
stej, prawdziwej włoskiej włoszczyzny snszonej z zapachem, mąki 

owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i 'soczewicy.

W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryi w róLnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grysik jęezmiennj i pszenny, różne gatunki grochu, fa­
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapas grzybów suszonych,

krocnmal pnzenny i t. d.
Pracując w tym za rodzie od lat kilV nastu ł znając dokładnie awój faeh, ntrzy- 

mnje na składaie tylko wyborowy, niestęehły, sawize świeży towar, tak i*  Szanowna 
P. 1. Publiczność za taLą samą jak i gdzieindsiej eenę dostanie i-ylorowc gatunkr 
mąki i wyszczególnionych artykałow.

Poleoająo się łaskawym waględom P. T. Pubhoaności, ręczę za szybką nsługę i 
rzetelną miarę i wagę. Z mianowaniem
1119 5 i Józef Szczurowski}

# MBMfodir Plyi oa OdolotLi
j  wyrobu

aptekarza „poi Złotą Głową" w M o w ie .

i
Co wieczór pędzi uje się odgniotek; zaraz i 
piarwaat-i lub drugiem pędzlowaniu od-1 
gniotek au <c się na wszelki neiek nie-1 
czułym, pó 7 lub 8 dniach, po jedn: lub dwu-1 
razowem eodaieuuen pędzlowauiu podwa- 1 
żony paanejroiem wychodzi cały bez naj- 

mniejsaego bólu.
C e n a  SO cmt 223 8

Pedagogiczka Polka
z dwoma egzaminami wydziałowemi. wła­
dająca biegle językiem francuskim i z do­
brym akcentem, poszukuje lekeyj. Wia­
domość u pani 9L P. ulica Kanonicza 

Nr. 15, I p. przez podwórze.

W domu narożnym, przy ulicy Sław­
kowskiej i św. Tomasza pod N r. 10 

w Krakowie położonym, jest od l lipca 
1886 całe pierwsze' piętro (8 pokoi od 
fronta i 5 pokoje a kuchnią w oficynie) 
do wynajęcia. 371 2 3

Młody ezłowiet, lat 26 liczący, religii 
katoJick' 'j, kawaler, cukiernik, chcąc 

objąć bardzo korzystnie trafiający a.ę mu 
inietes cukierniczy w jednem z więk­
szych miaot prowineyonalnych w Gali- 
eyi, p r a g n i e  a lę  o ż e n i ć  z panienką 
dobrze wychowaną, posiadającą do 2000 
Nr. posagu. A . X  W . poste restante 
Kraków. 321 3 3

Zupełna wyprzedaż
po cenach niżej fabrycznych

w  Składzie broni 
i przyborów myśliwskich

„Diana” v  Krakowie.
330 8 13
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Za duszę ś. p. 
Julianny ze Skowerskich

M ł o c k i e j
wdowy po ś. p. A l f r e d z i e  

M l o c k i m
odprawionym będzie nabożeństwo

w koście 00. Kapucynów
w poniedziałek dnia 15 marca o 

godzinie 10.

Alfred Rassl
w  O p a w fe

H A N D E L  N A S I O N
poleoa swój obfit i skład wszellaen

rolnych i leśnych nasion.
Oryginalne z 1885 gatunki; siła kiełko­

wania i prawdziwość gwarantowane.

Środki nawozowe
śląskie, delikatnie mielone, nawozowe, 

szkliste, gipsowe i 
kościane mączki, 

§nperioslaty,
Nawóz z kall i amoniaku, 

pod gw rancy , analizy.
Cenniki, jpzory, specyalne olerty gratis 

i franco. 280 1 5

wynalezione i wyrabiane przez
Franciszka Picliiera,

c. k. starszego w eterynarza w  arm ii 
austro-węgierskiej,

szczególniej jako skuteczne wypróbowane 
przy wszystkich zewnętrznych defektach 

koni i bydła rogatego.
Kilkakrotnie odszczególnione zaszczy­

tnemu świadectwami, pismami dziękczyń- 
nemi i o znaniem weterynarzy, rulniczyoh 
stowarzyszeń i instyiucyj i licznych wła­

ścicieli dóbr. 360 1 10 
Do nabycia w Kr a kowi e  u pp.: A. Sie­
dleckiego, K. Wiszniewskiego, E. Stoek- 

mara, F. Sawiczewo>:ego.

domu ped Nr. 43 na drugiem piętrzę 
od frontu, przy ulicy Floryańskiej, 

z wolnej ręki do nabycia m e b l e  
w dcDrym stanie mahoniowe, to jest: 

Kanapa I 12 krzeaeł, 2 k a r ła  I a taborety r< - 
boty hamburskiej, włosiennicą pokryte; — stół 
przed kanapę mahoniowy, powiękazająoy się za 
“ m eą rozkładania dwóch bocznych klap;1— 
fóżki. mahoniowe z dwoma noeD«mi stolikami;— 
obraz Matki Boskiej z dzieoiątkiem Jezus, arty- 
styoznie. wykonany olejno, Chrysius z faryzeu­
szami w średnim fonnaoie w złotych ramaoh; — 
portret króla Stanisława Poniatowskiego w ma­
łym jormacie olejny przez Baciarelłego; — ko 
lnu nu z marmuru kolorowego z figurą na tejże 
Matki Bookiej i  Łourds, z alat astru artystycz­
nie wykonana; — zegar bią»owy w ogniu ; zfg- 
oeny paryski pod kloszem, co 15 dni nakręca­
jący się. 3 7 1 3

9 9

STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE 
~ \ 7 V zajemna, pomoc

w Nakowie
z poręką nieograniczoną i w Sądzie zapisane.

c c

Z końcem roku 1884 było członków............................1882
W ciągu roku 1885 przybyło członków . . . . ■ 254

Eazem . . 1636
Ubyło w roku 1885 cz ło n k ó w ................................... .......  152
Zostaje z końcem roku 1885 cz ło n k ó w ...........................1484

Zamknięcie rachunków i b.ians za rok 1885.
ROZCHÓD. 

..............................  — złr. 04 ct
PRZYCHÓD.

753 złr. 66 ct.
125 82

9,933 53
23,556 --
16,300 --

3,087 95
14,626 16

117,163 49
9,707 n 29 n

200
n

46
n

281 n 9 2 , n
35 01

13,390 n 19 ti
19 Ji 86., w

Fundusz z a p a so w y ....................................
ro z p o rz ą d z a ln y ..............  —

Udziały . 2,087
Wkładki na oszczędności...............  24,047
Długi l a c i ą g n ię t e ............................. 15,300
D e p o z y ta ................................................ 3,002
L o k a c y e .................................................7,196
P o ż y c z k i .............................................. 131,699
O d s e t k i ............................................................. 5 188
Wydatki na urządzenie i ruchomości 19

„ „ zarząd i podat ki . . . .  2,48o
Zaliczki prawne . : ..................... 467
Kaucye funkeyonaryuszów . . . .  —
Bank krajowy  17,09)
Zysk z roku 1884 ...................................   2,124

13
91

209,2^1 z t  3 > Ct. 211,611 złr.
Obrót skarbcowy w roku 1885 wynosi 420,883 złr. 11.6 ct.

B I Ł  A I S .
STAN BIERNY. STAN

ile kauczukowe
znacznie udoskonalone i 
trwalsze od wszelkich za 

"f* granicznych, w najrozma­
itszych i najgustowniej- 
szycb kształtach po ce­
nach znacznie niższych, 
uskutecznia w jednym dniu

ZAKŁAD
R A T O W N I C Z Y

F .  W o j  t y  c h a
w Krakeone, Sukiennice Nr. 10. 

312 5 10

Resztki sukna
(3—4 metry; w rośnych kolorach, wy­
starczające na kompletne ubrania męskie, 

przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 
złr. 5 . -  126 8 24

Ł. Storeb w Bernie.
Niepodobające się przyjmą;} napo wrót. 

Próbki darmo I opłatuio.

Tylko ja
jestem jedynym prodacentem 6 złotemi i 
srebrnem, medalami odznaozonyoh, z powodu 
swej szczególnej dobroci, punktualnego na 
minutę oho lu i eleganckiego przyozdobienia 
jedynych, w hetanowe, dębnwe, orzechowe, 
albo jesionowe ramy okrąg.e op nwuych

Zegarów wahadłowych
z alarunjąoym hudzikiem. i dwoma bią- 
zowemi ciężarkami, których tarcza go­
dzinowa w nocy sama przez się jasno 
jak bsięiyo przfLwieua, tak, że nie za­

palając światła saraz-można żobaczyc, _tóra 
jest godzi is ’ u i r  i t  d r ’ » « i la t za in- 
tenzywną siJę świetlną, również gwarantuję 
za dobry ohó t ze^aru. Aby uuikuąó wszel­
kiej konknrencyt, w  aowiłem  cenę możli­
wie nąjniŻBzą, tak że każdy za 2 złr. 10 ct.

wyraźnie: da a złr. dziesięć ct. 
taki legaueki dobrze idący i trwały zegar 
kąmójsobią może.

f W  WL.kszs rsdsaje tych zegarów, ude­
rzające cc pićgodzińy lub .o godziuę, z pię 
knym tone u, leoz bez budzika, przez ianyeh 
po 4 złr. 50 et. ogłaszane, do t irczim na żą­
dania z poręką a dobroś tylko za złr. 3-80.

Posyłam ** gotówkę albo za pobraniem 
pocztowcu. . 347 2 4

I g n a c y  H c ia a .  lo g a rn iltrz
Mf eden II, T«nnpelgWft.e 6-32.

3,880 złr. 71 ct. Fund. zapasowy Gotówka. . . . 647 złr. 08
426 W 69 „ „ rozporządzalny Lukacye . . 1,794 n 97

28,918 n 15 „ Udziały Udział w Tow. Zal.
79,285 n 20 „ Wkładki na oszczędn. we Lwowie . . 1,000 rt —

1,000 n rt Długi Pożyczki . . . . 110,849 n 96
85 n „ Depozyta Wydatki na ruchom. 426 rt 82

2,717 n 47 „ Odsetki „ zarząd . 150 n —
32 ». «*7 „ Zaliczki prawne Zaliczki .prawne 355 » 27.

911 rt 13 „ Kaucye Papiery wartość. . 3.100 tt —
2,828 » ÓŁe- Zysk Bank krajowy . . 1.761 n 31

5 »

120,085 złr. 41.. et. 120,085 złr. 41., ct.

Wroński Karol.

£ dm k u ai Zwiąakowj w £r»k#wi«,

Istniejący dawniej pod firm ą: „Leon Feintuch“ 
MAGAZYN NOWOŚCI

obecnie

Anny Szymańskiej
w Krakowie, Sukiennice, I, 2,

poleca wielki wybór świeżo nadeszłych towarów galanteryjnych,
a mianowicie

[ Najnowsza wyroby z bronzu, skóry 
porcelany.

Majoliki angielskie i francuskie. 
Wachlarze najmodniejsze w wiel­

kim wyborze 
Rękawiczki znane z dobrego ga­

tunku, męskie i damskie od 3 
do 12 guzików.

Jiiuterye w wielkim wyborze fran­
cuskie i angielskie.

Parasolki najnowsze angielskie. 
Gorsety francuskie a la Sirene. 
Kapelusze męskie filcowe w naj­

nowszych fasonach od złr. 1-80. 
Cylindry Habiga i kapelusze skła­

dane (Chapeauz mj«.anique). 
Krawaty męskie w najnowszych 

wzorach.
Kamizelki do podróży i polowania.

Kaftaniki i spodnie trykotowe, sy­
stemu prof. Jagera, jedwabne, 
wełniane i bawełniane.

Szkarpetki angielskie fil d’ecosse | 
wełniane i jedwabne.

Kołdry i pledy angielskie.
Płas-tze ang. gumowe „reversible“.
Parasole augielskie (Automaton).
Lasie i s p ie ra /.
Albumy i ramki do fotografii w wid- 

kim wyborze.
Pularesy, portmonetki, tylonierki 

i cygarówki.
Torby, kufry i necesery do podróży
Wielki skład perfumeryi frant u j 

skiej i angielskiej.
Woda kolońska prawdziwa flaszka | 

od 50 ct. do 1 złr.
Wszelkie artykuły toaletowe. 

Ceny niższe niż dawniej, bardzo przystępne. 315 3 5

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Chcąc zapobiedz oszukańczym anonsom, porozumiało się międzynarodowe Towarzystwo  
wywozowe i Kompania towarowa „W !ktorya“ , aby wszelkie tow ary gumowe, firanki, dywany, 
serwety jedwabi e, kapy na łóżka, serwety na stoły i dery na konie przesyłał generalny za­
stępca tyoh firm, pan Bernfeld, s-anowi ym pr/v, .tnym odbiorcom po stałych cenach fa 
brj aznyoii, za gotówkę lub za pobraniem pocztowem, już to pocztą, już też koleją.

V lc torla  dywaniki nad łóżka, z wyobrażeniem zwierząt lub kwia­
tów z łr . 2*80. V lotoria serw ity n i  t,to*y z frendzlami, według najnow­
szych wzorów z ł* . 2 20  i 3'4U  Y ictoria kapy na łóżka z łr . 3 '20  i 4  20 .
Earn itury j< be Hue we, dwie kapy na łóżka i serweta na stuł z łr . 775.
Y lotoria-garnltur również 2 kapy na łóżka i 1 serweta na stół złr. 7 '50
i z łr. 10. V lotoria firank i, .kładająee się z 3 bardzo drugich 
skrzydeł i b< rdiurami, 1 draperyi z dwoma pasami do fira- 
neL z frendzlami. Całe oku« zł r. 3 '5 0 , 4 5 0 .  Prawdziwe
wsohfódnie szoiiilowo serwety na stół z łr . 5  i 7. Smyrneń- 
skie lo rtiery  szenilówe, najnowsze i dziale firanek, za sztukę 
z łr . 9, wzór tunetański z łr. 4 . Prawdziwe firanki Mekka
z łr . d ‘5 0  i z łr . 8 '57 . Koce na łóżka d,a służby z łr . 2  5 0  i
z łr , 3. Kołdry flanelowe i l r .  5  i z łr. 6. Kapy „aszmlrowe
we wszelkich kolorach, podszyte najlepszego -ratunku szj fo­
nem sztuka z łr . 4 '6 0 . o łd r normalne według systemu prof.
Jagera z tr . 13, Medyclańskie kołdry zdrowia i kapy jedwabne 
na łóżka, dla Oiiób cierpiących, pokrycia jedwabne na tabu-
re^y z łr . 3 25 , podwójne najlep.u z łr . 6 ‘30 . V ic toria  a t łr  iv e kołdry pikowane we wszelkich 
kuf,rach, 118 ctm. szerokie i 190 ctm. długie, z łr. 8 .50 . Przy obstalunkach firanek, serwet na
stół i kołder, prosimy o wskazanie pożądanego koloru.

Halka z oszustwem z derami na bonie.
Fabryka d e r „Victoria“ ofiaruje w celu zwalczenia oszustwa, olbrzymie, szerokie, nad­

zwyczaj grube nieulegająee zniszczeniu- yictoria  dery na konie z 6 kolorowerai pasami t lko po 
z łr . I '4 0 . Też same 19« ctm. długie L 136 szerokie z łr . 1-60, najcięższe podwójne po z łr . I"90.
Der tych można używać na koce do spania.

_  ■ Panom F T . właśololelom koni polecamy nasz speuyalny
s __  gatunek der iiakier8kioh. jasno-źółtyeh, z ośmioma kolorowe-

mi b i rdiurami. sztuka po złr. 2 60, najlepszy g.tunek po 3-nO.
Spenyalność w prawdziwych i ngielsmun km dra- % podró­

żnych z imiUeyą skóry tygrysiej, których można użyv a> <łu. 
pokrycia wózków i sanek La sztąk złr 8 50 i złr. 9*50.
Er awdziwe ang. pledy podróżni* d la  panów. ?50 ctm. długc,
150 ctm. szerokie, za sztukę złr 4-75 i złr. 5-50, najlepszy 
gatunek złr. 7.50.

Największy wyoór dywanów, kołder, serwet na stoły 
Jer ua Konie. Cenniki na żądar's gratir i franco.

Zwracam uprzejmi) uwa^ę moich szanownych P. T. odbiorcow, iż mam wyłąezne zastęp-
si wo nowo wynalezionych amerykańskicn płaszozy icauczukowycli od deczozu dla „anów i pań.
Możnja ich nżywać po . jednej stronie jako paltotów i .arzutek od karzu, a po stronie kauczuko­
wej eako płasz zy oo deszczu. Pia izcze te dają się składać w nadzwyszaj cienkie zawiniątko, 
któr można schować do kieszeni. Nie ma zarówno na wsi jak i w mieśc;e, lub w podróży wresz 
eie.ópiękniejszej i praktyozn szej odleży. Cena sztuki tylko z łr . 7 '50 . Przy obstalunkach pła­
szcza prosi.,i” o, podanie długośoi trgoż, licząc od kołnierza.

Źtmówienia przyjmuje Gei eralna Agenoya Towarzystwa eksportowego i towarów „Victoiia“ 
W . R .  Bernfeld, Wien, I, Salzpr les 3. 86 6 52

~HMrzez długoletnie doświadczenie w mej praktyoe sprzedaży 
-M) maszyn do szycia, mając zawsze najlepsze w yrobj
na sl ładzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie Szanownej Pu­
bliczności, kiore karać się będę także nadal utrzymać. Pomię­
dzy tysiącami, którzy odemnie maszyny do czycla fami­
lijne jak i dla użytku rzemieślników zakupili, nte znajdzie się 
pewnie nikt, któryby nie był ze mnie zadowolony.

Obecnie polecam maszyny do szycia zupełnie nowej 
konstrukcyi, nadzwyczaj pojedynoze i piakt/ozne.

idaszyny „Singera“ wyprzedaję po cenach nadzwyczaj ta­
nich. Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwych uła­
twień na wypłaty miesięczne, przy płaceniu gotówką udzielam 
odpowiedniego rabatu Używane maszyny przyjmuję w zapłacie 
i daję zupełne poręczenie.

Maszyny odemnie kupione nigdy nie ulegają zepsuciu i naj­
ciszej szyją, o czem świadozą dowody Szanownyoh Osób kupu­
jących u mnie.

Nowość dla dzieci.
Maszyny ręczne do szycia dla dzieci, sztuka 

Maszynki do nawlekania igieł maszynowych, sztuka 25 ct. 
Igieł tuzin 30 ct. — Oliwy fl. 18 ct.

8 złr.

Telesfor Jonas w Krakowie,
ulica św. Jana Nr. 5.

76.j ct.

CZYNNY
ct,

Filie w Puryżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Petersburgu I Konstantynopolu.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó l k i |
| C  S a k . l e n n . i c e  Aro i i -1 4  w L r a k o w l e

naprzeci.. kościołi N. F. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam : dzieci, zrobibnej z najlepszego ga-1 
| tanku płótna i ezirtiagu; także wielki .kład płótna, oiolizny itołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i sziruugu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich
Ś C e n n i k S

cenach.

[ Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za % tuzina złr. 1-20 do 1-50 

I Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2. 
*/* tuzina lnianych hustek do nosa ct. 90, 

J-20, 1-40, 170 do 4 złr.
| V. tuzina prawdz. francuskie! batystowych 

0hu8tek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6.
*/* tu- lat angiels. batyst, ohustek do nosa 

i  najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 iZtuka (3 / rok. albo 231/, m.) dobrego 
pi tna lnianego złr. 6-50, 7 50, 9, 10 i 12. 

! 1 Zluka (37 lok. albo 231/, m.) */« ■ %  szią-

B y r e k c y a :
Kocyan Ludwik. Ullrich Rooert.

Komisya rewizyjna Rady Zawiadowczej:
Maszewski Walery. Morawetz Jan. Woyde Robert.

Eomisya kontrolująca Walnego Zgromadzenia:
Kiszakiewicz Justyn, Immergliick Wilhelm. Schwab Maurycy. Zemlik Marcin.
rzeczoznawca rachunkowy. 382 1

10, 11-51. 12, 12-50, 13, 

weby

w  płótna złr. 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) % holend. 
zł. 21, 23, 25, zS, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) % i ‘/4 prawdzi­
wego i, rnur8k lega płótna w  najlepszym  
gatunku od zł. z? do 60.

1 tuzin ręozników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka lnianego płótna na 6 przeście­

radeł łiie* szwu od <r. 15 do 21.
8zyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. za metr.
Serw ety różnej wielkości i d fL  do ,0/4 i IS/4 

jak najtaniój, od 1'50, 2, 4 złr.
G arnitury lniane do nakrycia stołu na 6 ao 24 

osób, wyboi ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie, 
j Z ezyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85. 
i Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2*50 do 3'20.

Koszule w lepszym gatunku a haftem ręoznym I 
złr. 3, 3 75, 4 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-1 
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

M ajtk i damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejBze złr. 1'20, z ha- I 

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2'10. 2‘50 i 3. | 
Z barohantu gładkie złr. 1-60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. | 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe „d złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3'50, 3-75, 4 i 5. 
Spadnie z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. j 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 | 

Kaftaniki.
Z nzyfonu z ykłs 1 złi., le^aze złr. 1-50,J 

z wstawkami haftów, od zł.. 3*25 do 3-50,1 
z oarehanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90.1 

Haft. ozdob. lu okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem | 
głs dkim albo * listewkami zlr. 1-50, 2, | 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-86, 3-50 i 4.

Ka. sony m ęzk i...
Z angielskiej piki, nszelkiej wielkości od] 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego eienkiego płótna od 1'60 do 2 50. J

| W ielki wybór poóozoch damskioh białyoh 1 kolorowyoh, Jakoteź mozkloh skarpetek w ró-1
żnyoh gatunkach i kolorach.

I Za wszelki u nas zakupiony towai i vczy się, oo się nie podoba, odbieramy, z: nieniai_ij | 
albo wypłacamy za to całkowitą naieży.ośó To dobrowolna przez nas ąi: zy j?.e jobowiązanii 
daje każaemu kupującemu ^ewnośó, >  pasza u_, uga joat skorą i rzetelna, i że naazeeeny j

74 10 10

- F i l i a :  31 .
bez konkureneyi.

B £ Y E « A
Z wysokim szacunkiem
S p ó ł k i .

I Skład Tabryuzuy tow arów  płóeieuftyofe, zapnr gużuWej i« ‘ «*i« I wypraw  ślubnych | 
w KRAKOWIE, Sukleunloi* Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N  P. M*ryi.

Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, > kosztorysy tyehże udziela się bezpłatnie. ^ 0

KiS -  anar-aw. 'Wt-OLi»aSBaU$em -

SZAMPAN  
AiiŁA d CJ*

Jedyny rkiad dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Dcfikatesow p.

E D W A R D A  F U C U S A  w  Krakowie
Marka ochr. p rzy  Gtóuy,tym Rynku. 71 18 84

faRi51|rnj|¥im IBIaM  igiBl5HBlBl5IIBlHl51IBlHl51fBlHl51IBlBl51IBlBl511BIBlBll51

wypróbowane i
odszczególnione 6

IHNATGWICZ
p o l e c a

niezawodne środki kosmetyczne, 
medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Olejek taninowy? wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 50 ct.

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- , 
sów. — Słoik 80 ot.

W oda ateńska, do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- Iq I 
wia, utrwala barwę i połysk.— t lakon 80 ct. lin

Olejek cliino-taninowy. I‘ziała zr- ):-unicie na ceb u lk i w łosow e i na 
p o ro s t włosów. W wypadkach, gdzie wskutek 

choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyeiu jednej flaszki 
można spoBtrzedz porost. — Cena 1 złr. 20 ct.

ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego o rzeźw ia jąceg o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na 

d z ią s ła  i z ę b y .— Flakon 5u ct.

czyszczenia z< ;b< t. Nadaje 
kai

które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. Pudełko 30 i 60 ot.
P r O S Z e k  r o ś l m n o - m k u l ł c z n y  perłową białość, usuwa kamień i kwasy.

T l O L . łN  środeL: przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 6C ot.

( rl a  c i n  f a l i  r>T7n iT 7 siln-Ł °H aniająoy i odwictrzająoy powietrze, używany
U.CS111JCHA J J 11J  w biurach, kor,t .rzauh i do skrapiania sukien. — Fla­

kon 50 oontoff.

do nacierania ciała, do płukania ust i do odświeżania powie-Ocet toaletowy trzŁ Flakmi po 50 et i 1 złr.

Ocet salonowy do kadzenia, flakon po 50 ot.

K L w rf ln n i- im a  Jeat najlepszym śfodkitm do pięknego 
AAIJLL U l j  J i i  brody i bokobrodów. — F.

ułożenia i konserwowania 
Flakon 50 ct.

Nabyć można we 
Hotel Europeiski i 

nice 1.

LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, 
ul. Halicka, róg Wałowej. - W ERAKOWIE Sukien- 
20. -  W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 123 4

[B]L51BjSJL5IByFSJISISIĵ l51SISJISISISJI5IQjSJISIQ|SilSiai5lt5I5fiSiiaiBiajQ5|oiBj

320 2 13

PMCttof IUWMU
KAROLA MARKUSA
przy ulicy Szpitalnej wprost Kasy 

usztzęaności w Krakowie
poleca Szanownej Publioznuści

wyroby własne
w  bardzo wielkim wyburzę,

jako to: wanny od 12 do 45 ur., 
z ogrzewaniem od 34 dc 80 z lr., 
zyebady od 4 do 9 złr., wanienki 
dziecinne od 4 do 10 złr., wia­
derka różne od 1 do 3 złr., wy­
chodki pokojowe w wielkim wybo­
rze od 6 do 30 złr., prysznice od 
6 do 80 złi , samowarki blaszane 

od 1 5 0  do 4 złr.
Co do trwałości i formy przewyż­
szają te wyroby wszelki zagranicz­

ny towar. 27 1C 13
»g=3=e==®=o»=o=

SeiLkl jisj jó  i
Wj-próbowaiijoh i aa naj- 
lbunZ" uznanyob e. k. uprz. 
zegarów dostać możną jo­

dynie u fabrykanta
W . K d l l m e r a

to  W ie d n iu ,  
IX , Scrtiienga&ce, 1 
Pracownia aowych zega- 

, rów I napraw"
Pros/,c aiv mięszae moich 
zegarów, które es uznane 
za najlepiej regulowana i 
wypróbowane zs *wyo>aj- 
nemi wyrobami, z innyoh 

stron Zalaoonemi.
12s 6 55 connikl nt . mamo darmo.

Chorym na płuca, piersi,
yć"‘b«o, suchotnikom, .

cierpiącym na astmę, poleca się wypróljowa- 
ny przez dok«orów i tysiącami świadectw siwier- 
dzouy środek, odkrytej j i/.czrmnie 1 od mojego 
nazwiska nazwanej rośliuki: Hom er tana, 
w głębi Rosy i rosnącej. Broszurkę o niej po­
syła się bezpłatnie i franko. Paczka herbaty  
„Homeriana“ ważąca 00 grauiów, wystarczająca 
n» (li a dni, kosztuje 70 ct. i nosi jako . oznakę 
tożsamości włas oręczny mój podpis Paul Ho- 
mero. — Dostać można praw dziw e wpri s t u 
mnie, lub też w generalnym składzie aptekarz- 
Stockm ara w K rako w e .— Ostrzegam przed sprze­
dażą ogłas mej przez inne. firmy,- uznanej za 

fabrykowaną, herbaty Homeriana.
Paw eł Homera w Tryescie (A uetrya), wynalazoa 

i preparator jedynie | rawdziwej herbaty
,Homeriau;i“. n i5 5 20

Wszelkie nagniotki,
zrogowaceuta skór] . Jsrodawk.1
usuwa się w ja k  najkrótszym czasie jedynie 
przez pęzlowaaie siyiinym, praw ozlw yn -od- 
klem na nagaiotkl K a d l a u e r a  z Czerwoeej 
■•ptiiki w Poznaniu puwnle I hoz holu. Pudełko  

z flaszką i< pęzlem 50 ot.
■ W  Magrodzony najwyżsgemi złotoml me- 

dałam. 290 3 26
Na Składzie w Krakowie w apteee W iktora  Be- 

dyka i  w apt. Konstantego Wiszniewskiego.

PIW O
w butelkach f w oeczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Za staranne wykonanie obetalunków ręczy 
sumiennie znany

J .
w Krakowie, ulica Sw. Jana/5.

44 15

5  rS sS  iIojwi?dcz8ni8 .jG8tni».i-^  'u .  --  _   nammmM 1 G | l ( Z 0 !
Kto Ji- w ,tpliwo.-c: Się znajdo:.', 

jakiego środl i mo u/yó przeciw do- 
; ł , e u ! i w o | j | i n m  r e u m . a t y ć z ń y m  lu.-

6  ^niti-iw ćiei  p i emom g o ść co w y m ,
^  nu-ehąj sobie kupi za 40centów flaszkę

I  , # f  -
ur-twilziwego
■» r Mwwmaar

p  |l'v--:.ain-Eype Uern T l *
^  * kotnltą.
i?. D w u d z i e s t o l e t n i e  prawie doświad- 

czenie i nioprzeliczone znakninite skutki 
tó, HS;n loku doją.p^m ą Hkuiuiy;. ż.e.t -̂rl: 

10 oontów nic wyiia uik; i.-nprćż/iu.'- 
z.5 Otr/.y|n'jA można we wszystki.-h uie- 

inni aptekach* krajowych, z także, w 
g^ncciitr. składzie na pahstwp Austgjąękic:; 
** ’ A p t e k a  pod  Z ł o t y m .  L w e m  w ( 

P r a d z o ,  St ar t  jn i is to i’

1462 7 S

Odpowiedzialny rsądoa drakami A Ssyjew uki,


